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że to i owo co krajowi potrzebne, Ko- 


Koło polskie umie utrzymać właściwą 
granicę w sumiennem wypełnieniu 


cały, otrząśnie się wcześniej z nędzy |podnieść żadnego, nawet najbardziej 
Sy ij biurokracy: niemieckiej, która dawniej | wstała wrzawa zawistna przeciwko 
stryi, tak silny obecnie zarówno wjnarodowym, ażeby wyjątkowo utalen-|bycia „podarunków dla Galicyi*. Opi- 
następstwo, iż podnieca licznych prze-| = czy to w rządzie, czy w parlamen- 
ta wzmaga się w prostym stosunku do, ni poważanie dla imienia polskiego — | głównego swego obowiązku, obrony in- 
ruch narodowy wśród Niemców wy-|glądają na zachowanie się Polaków na 


, jbo w takim razie i nasz kraj, zanied- ji wpływ Polaków wzrasta, to honor 
placze j Polar mj y W jbywany i krzywdzony przez wiek ten kosztuje nas drogo. Nie możemy 
i j | ) materyalnej i kulturnego zacofania, w | usprawiedliwionego żądania na korzyść 
jakie pogrążyła go fałszywa politykaj naszego kraju, ażeby zaraz nie po- 
Lwów d. 16 października. |w Austry: rządziła. , |nam, iż „obdzieramy* 
Polityczny wpływ Polaków w Au- Leży to dalej w naszym interesie| wyzyskujemy wpływy swoje dla zdo- 
rządzie, jak teź i w parlamencie. po- towani synowie naszego kraju, powo- 
ciąga za sobą jednakowoż to niemiłe łani va wysokie stanowiska urzędowe 
ciwników Koła polskiego do tem sil-|cie, sprawili się dobrze, ażeby misyę 
niejszej zawiści ku Polakom- Żawiśó| swoją wykonali należycie, bo to wzmoe- 
t o ile wpływy Polaków silniej nietylko w Austryi, ale i gdziein- 
R ediają się i a potężnyjdziej, gdzie z niedowierzaniem spo- í i 
aj niepotrzebnie na zarzut 
z wiedeńskie dziennikar-įniezmiernie trudnych z natury swej, 
para. POLS zupełnie innych, naja dla Polaków specyalnie tem trud- 


kowsk.ej, krótkowidzącego wyzyski- 
wamia chwili, z poświęceniem dalszych 


dzeń językowych  dla|dniejszych i pelnych odpowiedz.alncś-|celów i ` oków, doniosłego znacze- 
Ay zd fe aan. ci wysokich stanowiskach w Austryi..|nia by  .oże dla całej naszej 
ski, zaostrza jeszcze bardziej rozją- Najistotniejsze interesa nasze naro-|przy 'ści narodowej. 
1 


To są :asady kierownicze polityki 
polskiej w Austryi i w nich leży ta- 
jemnica wzrastającego wpływu Pola- 
ków w Austryi. 


ie radykałów niemieckich prze-|dowe wymagają przeto po nas tego, 
R. Bo skora z których jeden stoi iżbyśmy w Austryi szczerze stali w 
na czele tego rządu, który wydał|sSzóregu stronnictw państwowych — 
Sprachenverordnungen, i gdy Koło pol-|der Staaiserhaltenden Farteien. . 
skie jest w parlamencie najsilniejszym Z drugiej znów strony prowadzimy 
łącznikiem prawicy autonomicznej. I|politykę narodową, to jest pragniemy 
kiedy obecnie Izba poselska odbywa wyjednać jak najszerszą swobodę ru- 
wielką rozprawę nad wnioskami Niem- w p "i, rozwoju naszej na 
) tórzy domagają się postawienia |TOGOWOSCI. | 
Mio i albo Eat w To ząś zmusza Polaków do życzli 
stan oskarzenia za wydanie rozporzą-| wej wyrozumiałości względem wszy- 
dzeń językowych i paru zarządzeń |stkich uprawnionych życzeń narodo- 
tymczasowych w myśl $ 14 konsty-| wych innych plemion, państwo zamie- 
tucyi podczas przerwy sesyi pariamen-|szkujących — 0 ile ich pretensye nie 
tarnej, spowodowanej przez obstruk- wychodzą po za an T g lzie ich 
cyę, nie dziwnego, że w takiej chwili , uwzględnienie byłoby krzywdą dla in- 
w gronie Polaków często bywa teraz nych narodów. Fragniemy poszanowa- 
roztrząsanem pytanie: Co właściwie | nia naszych własnych praw, więc nie 
stanowi powód stałego wzrastania możemy odmówió poszanowania praw 
wpływu i znaczenia Polaków w Au |Sąsia.ów, zamieszkujących wraz z na- 
stryi, i jakie znów wynikają z tąd|mi jedno państwo. Sprawiedliwości 
dla ich interesów korzysci, lub niedo-|żądamy dla siebie, więc też łączymy 
godności i niebezpieozeństwa ? się z każdym, kto nie ma pretensyl 
Otóż co do pierwszego pytania — |do krzywdzącej innych przewagi dla 
mianowicie: co właściwie jest przy-|Siebie 1 sprawiedliwego uznania prawa 
cezyną wpływu Polaków w Aascryi, mkomu nie odmawia. Na tej zasadzie 
ogólnem jest przekonanie, 1ż opie a |Oopiera się 1stnienie dzisiejszej prawi1- 
się on na tem, że polityka 1ceh|cy w labie poselskiej, w kiórej Pola 
wiedeńska jest szczerze 1|oy część niepośledmą stanowią. 
— „rzatelnia naństw ową, austry- Niemców nie prowokujemy. Ow- 
acka Austtya jedyna udzieiń Żywio- sasm gouw josvoriny dv jak najdalej; 
łowi narodowemu polsk.emu peluej o-|*IĘgAającego uznania ach praw maby- 
pieki prawnej, po stu latach zu-|tych, jako żywiołu liczebnie” kultur- 
pełnego wykluczenia Polaków odļme najsilniejszego w państwie. Lecz 
bezpośredniego udziału w europej-|Znowu nie możemy podać ręki A 
skiej polityce, Austrya uzvaje w nich|80, iżby przewaga Niemców m ała dzie a bardzo nowej daty dokument, 
zasługujący na zaufanie współczynuik | posuniętą aż tak daleko, tamowajajktóry w dosłownym przekładzie brzmi 
Ww swojej mocarstuwowej polityce mię rozwój naturalny innych narodowości, ! jak następuje : , , í 
dzynarodowej. Z tąd wynika, iż naj-|% wreszcie ażeby dla ich zachcianek Naczelnik powiatu miechowskiego 


- © interes narodowy na-| miały być negowane prawa history-;(L. 10 970) z dnia 12 (24) września 1897 
po o WETA sa czne poszczegolnych krajów. I tem|r. do wójtów gmin. 
ze.) „Do wiadomości głównego naczel- 


. . j i się uzasadnia ostatuı ustęp uchwalo- 
zip o nabun ze" EE AA niedawno komunikatu Koła, wjnika kraju doszło, że urzędnicy nie- 
Ho KU POLSK: darzą? ich s u-|ktorym powiedziano: „Unikając szorst- | których instytucyj rządowych, podwła- 
i ; ufaniem—jakoteż wszyst- kiego 1 wyzywającego postępowania |dnych mimsterstwu spraw wewnętrz 
e swojem Za nych, wbrew okólnemu rozporządzeniu 


i , j z nami stren-| wobec grup mniejszości, pragnie Koło 
RADE D a przyczyniać się w miarą możności dojbyłego warszawskiego jenerał - guber- 


Z Królestwa polskiego. 


Do Dziennika Poznańskiego piszą : 

Donosiłem wam w jednym z vata- 
tnich listów o przykrem wrażeniu, ja- 
kie wywołało rozporządzenie ks. Ime- 
retyńskiego, przypominające zakaz 
Harki z 7. listopada roku 1892, roz- 
mawiania w urzędach po polsku. Dla 


uego „ugodowcami* rozporządzenie 
było wielką klęską, pozwalało bowiem 
szowinistom twierdzić, ża od czasów 
Hurki w polityce rządowej, polegają- 
cej na prześladowaniu języka polskie- 
go, nic się nie zmieniło. A ponieważ 
szowiniści obu narodów zawsze te sa- 


1 nasi „przyjaciele* na niższych urzę- 
dach doznali uczucia, że „przypom- 
nienie* przywróciło dawne czasy. 
Wpadli tedy natychmiast w błąd, któ- 


na tem, że żaden urzędnik nie znał 
atrybucyj swoich i granie swojej wła 
dzy. 

Posyłam wam ciekawy w tym wzglę- 


nia publiczna w kraju niecierpliwi s.ę,, 


ło polskie „zaniełbuje.* Jednakowoż; 


teresów kraju przedewszystkiem zļa ludnością, ale ze strażnikami ziem- 
względami, które mogłyby narażać nas|skimi 


stronnictwa umiarkowanego, przezwa-'! 


me odnoszą wrażenia, więc widocznie. 


feldmarszałka Gurki dotychczas uchy- 
lony nie został, J. Ks. Moś6 okólni- 
kiem z 10 (22) sierpnia r. b. za l. 1218 


polecił gubernatorowi kieleckiemu, aże. | 
iby go ściśle i niezmiennie wypełnił, szych dzienników wiadomość o zakła- 


dopuszczając jedynie wskazanego w 


mia do instytucyj włościańskich pod 
warunkiem zupełnego niezrozumienia 
języka państwowego przez osoby sta-! 
„u łościańskiego, w sprawie uczestni- | 
42406. 

Wobec powyższego, jak też skut- 
kiem wiadomości, jakie mnie doszły, 
fe wójtowie gminni i pisarze nietylko 


pozwalają sobie rozmawiać po 


polityki sob |polsku w zarządach gminnych, najBu- 


rowiej nakazuję ścisle wypełniać wspo 
mniane rozporządzenia pana głównego 
naczelnika kraju, z dopuszczeniem je- 
dynie wyjątku tamże wskazanego. 

Poszlakowani przezemnie o nieza- 
stosowanie się do niniejszego rozpo- 
rządzenia wójtowie gminni i pisa- 
rze, będą bez wszelkich objaśnień w 
ciągu 24 godzin przezemnie ze służby 
uwolnieni.“ 

Dodam zaraz wiadomość, należącą 
do tej kategoryi, że w gubernii sie 
dleckiej w urzędach gminnych roz- 
wieszono tablice z napisem: zabra- 
ua się tu mówió po polsku pod karą 
5 rubli. 

d kogo wychodzi ten ostatni na 
kaz, nie wiadomo, bo jest anonimowy, 
żadnego podpisu nie noszący. Nie 
zależnie od tej dziwacznej formy u 
rzędowego ogłoszenia warto zazna- 
czyć, że 

1. zarówno rozporządzenie w urzę- 
dach gminnych gubernii siedleckiej ja- 
ko i „ukaz“ pana naczelnika powiatu 
miechows.iego pozostają w najzupeł- 
niejszej sprzeczności z „przypomnie- 
niem* ks, Imeretyńskiego, a nawet, 
z rozpozządzeniem Hurki z d. 7 listo- 
pada 1892 r. 

2. to, czem zagraża pan naczelnik 
powiatu miechowskiego, na'zupełniej 
przekracza jego kompetencyę, 

„Przypomnienie* ks. Imeretyńskie 
wyraźnie zaznacza, że z zakazu roztua-: 


ry za Hark: był powszechny e pasga Rs iome po polsku są wykluczona urzą 


dy włościańskie, a ustawa zasadnicza i 
z roku 1864 urzędy gminne najwyra- 
żniej zalicza do urzędów włościańskich 
(ucereddenij krestjańskich). Zresztą zakaz 
rozmawiania po polsku w urzędach 
gminnych jest po prostu nonsensem, . 
bo z publiczności, która tam przyby-| 
wa, 90°% nie zna języka rosyjskiego. | 
Nikt nie może się powoływać na to,! 
iż ludnosó miała sposobność nauczenia: 
się po rosyjsku w kraju, w którym: 
nietyłko nie zakładano szkół, lecz im. 
przeszkadzano. 


| towski 


kie jest znaczenie „przypomnienia* je- 
go i jakie są granice właday naczelni- 
ków powiatów. d 

Zanotowaliście zapewne z tutej 


daniu biblioteczek gminnych. Rozpo- 


państwo, żejtym cyrkularzu wyjątku w zastosowa- rządzenie to powszechne wywołało za- 


dowolenie. Rozumie się, że pesymiści 
nasi, którzy bezustannie wyśpiewują 
jeremiady, już przewidują, że i ta in- 


ale mojem zdaniem, nie będzie to mo- 


wdzie Dniewnik w swojej krótkiej in- 
formącyi urzędowej ich nie wymie- 
nił, ale nie zmienia to rzeczy, a to, 
co wam donoszę, jest faktem już do- 
konanym. 

Dniewnik w ostatnich czasach dużo po- 
zos!'awiał do życzenia, jako organ pdłu- 
rzędowy, a skutkiem tego z rozporzą- 
dzenia wydziału prasy oddany został 
pod szczególną kontrolę sekretarza jə- 
nerał-gnbernatora p. Jasgzewskiegc. 

Obiegają też pogłoski, że guberna- 
tor warszawski p. Martynow chce nas 
opuścić, choć od niedawna tu gości. 
Płakać po nim nie będziemy. Guber 
nator Martynow popełnił ten wielki 
błąd, że podczas bytności cesarza Mi- 
kołaja nie pozwoli. włościanom na zna 
nem spotkaniu przed fotyfikaaysmi 
Warszawy przemówić do cesarza. 


Przed ankietą agrarną, 


VI. 
(Zakres działania całej organizacyi ziem- 


skiej a to: spółki siemskie i spółki lo 


kalne parcelacyjne). 


Bank sam jako taki, chociaż za i- 
nicyatywą prywatną i wskutek odezu- 
cia potrzeby społecznej powstały, nie 
wystarczy do przeprowadzenia pro- 
gramu ekonomiczno socyalnego. Jest 
on w tej czej organizacyi pracy spo 
locřnsj Caus Gbbsneni riżoRank ran 
dowy (rentowy), aie zawsze siedzibą 
swą stosunkami i wogóle całem Jeste- 
stwem swoim oddalony od przedmiotu 
swej działalności, do którego mogą go 
tylko zbliżyć „Spółki Ziemskie". 

Są to prowinoyonalne ziemiańskie 
związki. 


,manoczęli 


p ZZ ZZ ZZ Z Z ZA 


Slaski, Kustachy Działowski i Ignacy 
Danielewski. W radzie nadzorczej po- 
znańskiej widzimy znanych nam prze- 
wodników Banku Ziemskiego: Ź5łto- 
wskiego, Kalksteina, Chrzanowskiego i 
Irąmpczyńskiego w Toruńskiej zaś 
samych naipierwszych obywateli Ku- 
jaw i Prus królewskich. 

Tu należy się wspomnieć o Stani- 


„sławie br. Źjłtowskim z Niechanowa, 
stytucya będzie spaczona, pozostając: 
pod kierownictwera ludzi złej woli, | 


prezesio Rady nadzorczej Baaku Ziom- 
skiego i Spółki Zieraskiej (zarazem i 
Towarzystwa rolniczego poznańskie- 


| gło nastąpić, bo do rad, OZN AR ENAYCO), boć jeżli dr. Kalkstein jest zna- 
(nad bibliotekami, będzie powołaną in 

teligencya wiejska, a obywatele ziem - | 
scy będzą mieli w nich udział. Wpra-| 


komityrh referentem całej działalności 
nas tutaj zajmującej, to jej wykona- 
nie leży w ręku Stanisława hr. Źółto- 
wskiego. Obaj równie gorący patryo- 
ci, obaj równie skromni a cisi praco- 
wnicy niwy ojczystej, dr. Katkstein 
przedstawia typ uczonego, który prze- 
szedl ciężką , praktykę rolniczą, prze- 
ciwnie hr. Zołtowski jest $ypem zie- 
mianina na wskróś, ale postępowego 
w całem tego słowa znaczenin. W 
Niechanowie zrobiono wszystko, ozego 
iutenzywne gospodarstwo wymaga: 
wydrenowano grunta, wprowadzono 
uprawę parową, przerżnięto majątek 
na cztery części wązkotorowemi ko- 
lejami, zaprowodzono prześliczne by- 
dio i parową mleczarnię, ale podniósł- 
szy nie bogatą z natury glebę do wy- 
sokiej kultury i faktycznych docho- 
dów, nie wytr:ebiono lasów i nie za- 
ciągnięto przeciążającej landszafty. 

Gospodarstwo prowadzi hr. Żół- 
towski na dochód nie na oko, to 
też nie ujrzy tam zbytkownych bu- 
dynków, owszem odznaczają się one 
wyjąwszy główny folwark taniością i 
praktycznością swoją. Słowem ziemia 
nie jest przeciążoną w żadnym kie- 
runku i stą. pozostaje zawsze wdzię- 
cznem polem pracy dla mądrego go- 
spodarza. 

Dwór i ogród duży, pański ale łą- 
czący w sobie wiejską prostotę, urzą- 
dzony tak, jak na to ciężkie warunki, 
w jakich rolnictwo się znajduje obe- 
cnie, pozwalają; widać w tej siedzibie 
prezesa Banku Ziemskiego, że gospo- 
darstwo obcje (żona hrabiego ks, Xa- 
pieżanka córka ks. Adama) od siebie 
raoa Go miręc ora wla- 
aności dor.bka > 
zamiast używać i nadużywać vizėŭēi- 
czonego majątku, pracują r«d ntrzy- 
maniem tej szerokiej naszej spuściguy 
ojców i dziadów i to czymą z zamuło- 
waniem i oddaniem się całą duszą. — 


Pierwszy powstał w Pozna | W Niechanowie widzi się ideał rodzi- 


niu w r. 1890, drugi w Toruniu w r.|ny polskiej, znać tradycyę ś. p. Leona 


1891. 
Witold hr. Dąmbski i Józef Lisz 
ski, Radę nadzorczą Stanisław Mr. 
(przewodniczący) 


kaw- 
Żół- 


Zarząd Poznańskiego stanowią :! 


Sapiehy, założyciela Towarzystwa go- 
spodarskiego we Lwowie i wszelkiej 
poprawy narodowej w Galicyi. Szuka- 


Wojciech ; jąc długo wśród naszych obywateli nie 


Co do kompetencyi naczelnika po-| Trąmpczyński (zastępca) Teodor Ksik- ,znalazłbym prędko podobnego Żółtow- 


wiatu, to ma on wprawdzie prawo za- 
wieszania w nagłych razach wójta w u- 


stein (sekretarz) Aleksander Chrzano-, 
wski i Edward Chłapowski, W Toru ; 


szym interesie naro- skutecznego postępu prac ustawodaw- 
s 4 Bai A była szczęśli: czych i do uzdrowienia parlamentar- 
Węi potężną, ałoby: parama! w nijjayo eae lojal twarta na 
spokój, ażeby rozwoj jej sił organoz- | N > me O rea o „kkk ów. 
nych — postęp kulsurny wszystkich | zasadac a UE a,ap K t 
jej części skladowych odbywał się rów-fniez.omn.e kousekwentna polityka 


natora, feldmarszałka Gurki z d. 7. rzędowaniu, ale usuwać go z urzędu nie niu stanowią zarząd: dr. Władysław | 


skiemu... chyba jeden tylko Władysław 
Zamoyski | 
Czytalnicy wybaczą, iż tak odbie- 


Tau złp TR 


1z osobami 


listopada 1892 za l. 12.598, przy peł- 
nieniu obowiązków urzędowych, roz- 
mawiają zarówno między sobą, ja: i 
prywatnemi po polsku. 
i Wskutek tego, mając na wzg:ędzie, że 


może, a zagrożenie karą, do której 
wymierzenia się nie ma prawa, w a- 
kcie urzędowym istotnie wygląda ory- 
ginalnie. Nie można ani chwili o tem 
wątpić, że ks. Imeretyński objaśni p. 


Bardzki, Józef Wolszlegier i Wincen-; głem, zdawałoby się, od przedmiotu — 
ty Kowalski, radę nadzorczą ks. dr. a jednak instytucye tworzą i składają 
Antoni Wolszlegier (przew.), dr. Karol jednostki i tylko dzielnymi ludźmi sto 
Greff (zast.), Andrzej Polcyn (sekret.), ją doniosłe instytucye. Inicyatywa, za- 
Bolesław Hozakowski (referent), Adam pał, przykład jednostek niezwykłej mia- 
Połczyński, Feliks Ossowski, Kazimierz ry wyrywa otoczenie z uśpienia, pro- 


no, prawidłowo, 0 ile możność szybko, 
OR a a O R ET 
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p» 


ŚWIAT I FINANSE. 


rugie życie 
PANI APPELSTEIN. 


Powieść współczesna 


przez 


WINCENTEGO hr. ŁOSIA. 


(iag dalszy.) 


Obudziła się i innym głosem zno- 
ila: 
4 ET pewnością że dE bardzo bo- 
ale widzi pani, ja brata mojego 
RA ao nie E aiani. — dodała 
smutnie — mieszkam w innym kraju... 
— Gniewacie się z bratem? 
— Oh! — zawołała Irena ae 
im wyrazem pełnym ongi słody- 
s tóty teraz jakby pozasłaniały 
chmury ironii i szyderstwa — on mo- 
że się gniewa, że Appelstein zbankru- 
tował, bo trzeba pani wiedzieć, że ja 
głównie dlatego, by bratn umożliwić 
utrzymanie się przy dziedzicznym ma 
jątku, wyszłam za Bernarda. , 
Urwała, a Zabanowska, która wie- 
działa, iż grzebie w najsmutniejszych 
wspomnieniach kobiety, opuściła oczy. 
Powinien więc być bardzo bogaty, 
myślała — ale to mogło nie wystar- 
czaó księżnie. 


' Koia polskiego zyskuje na poważawu wspomniany wyżej cyrkularz jenerał- naczelnika powiatu miechowsxiego, ja- 


wych i porządnych ludzi, którzy żon 
nie uszczęśliwiają. 

— To są już rzeczy oparte ne sub- 
telnościach, których nikt z nas prze- 
sądzać nie może. Jakiem będzie mał- 
żeństwem, tego nikt nie odgadnie. My- 
lą się nawet ci, którzy doskonale zna- 
ją osoby... 

Mączyły Irenę te indaqacye tem 
więcej, iż pragnęła coprędzej zostać 
samą i zatopić się w smutku, który 


podj,ła, z bezwzględności światowca 
na zwiadach, który jest mniej delika- 
tny od doktora na konsultacyi. 
— Owszem! o kilka lat zaledwie 
starszy odemnie... 
TAN nie zechce oddać — 
zakonkludowała Zabanowska głośno, 
choć o tem tylko dla siebie i księżnej 
omyślała. 
4 z Ale ma dwa. dwa klucze.. — 
podjęła Irena — oprócz schedy Żony... 


— To co innego! — szepnęła Ża-|jej narzucały wiadomości  Zabano- 
banowska — ale teraz mi powiedz pa- |wskiej. | 
gd. coś o jego charakterze. Wiesz, jak Syn jej bra'a, Witolda, był we 
kocham tę Mimi, jakby własne dzie-| Lwowie i niepytał o nią, o ciotkę, 


która go kochała, jak własne dziecko. 
Nie pytał się o Starżankę z krwi i 
kości, z serca i duszy. 

Gdy sobie to uprzytomniała, krew 
jej uderzała do głowy, bo nie było 
może na świecie rzeczy, któraby ją 
równie dotkliwie w najdelikatniejszą 
strunę jej jestestwa zranić mogła. 

Witold, którego powodzenia życio- 
wego ona była ofiarą, wychował syna 
w zasądach największej dla niej obo- 
jętności. 

Gdy Zabanowska wyszła, Irena od- 
dała się całkowicie swym myślom. 

Nie wątpiła ani na chwilę, że bra- 
tanek jej oświadczy się o księżniczkę, 
poznawała w tem Witolda, jego nie- 
zmierną próżność światową, jego am- 
bicyę wysadzenia Starżów na czoło 
sfer arystokratycznych. I w tem trze- 
ba było szukać przyczyn obelgi, jaka 
ją teraz spotykała. Wstydzili się, ojciec 
i syn, ciotki Appelsteinowej, żony ban- 
kruta i żyda. m» Po 

Wstydzili się jej tem więcej w tym 
Lwowie, gdzie wielki świat dumne 


cko... — rzekła zmięszana, zobaczyw- 
szy tak zdziwioną minę Ireny, jakby 
graniczącą z osłupieniem, 

Irena myśła z oburzeniem jak mo- 
żna się jej było pytać o charakter sy- 
na jej brata, o charakter Starży. Nie- 
rozumiała niemal, aby co do tego 
czlowieka mógł ktokolwiek żywić wą- 
tpliwości. Pytanie to, jej, pełnej za- 
wsze rodowej dumy, jej bałwochwal- 
czej, mimo wszystkiego, wielbicielki 
Witolda, wydawało się nietylko nie- 
delikatnem, ale wprost ś$miesznem. 
Jakim innym mógł być jej bratanek, 
aniżeli uczciwym, wykształconym o- 
kazem człowieka? 

— Każdy Starża jest... — odparła 
urywając, aby się zamyślić i dokoń- 
czyć — człowiekiem, któremuby nikt 
nie zarzucić nie mógł. Szlachetność, 
uczciwość i dystynkcya uczuć są to 
cechy u nas codzienne i gdybyś pani 
znała Królestwo, wiedziałabyś o tem. 

— Ach! żle roznmiesz moje pyta- 
nie, droga pani Irsno. Chodzi mi o 
to, czy Mimi znajdzie w nim to, cze- 


bieskiej krwi, wolny od wszelkich 
przymieszek. Wstydzili się jej tem 
więcej, wobec tych zamiarów» spokre- 
wnienia się z pierwszym księżęcym 
domem Galicyi, — niepewni, ozy to 
pokrewieństwo tak bliskie z Appel- 
steinami nie rzuci na nich podejrza- 
nego światła, nie ujmie im blasku, ja- 
kim olśnić chcieli księżniczkę. 

Serce wzbierało, łzy się cisnęły do 
oczu, I to jeszcze miało się znajdować 
w tym kielichu goryczy, z którego piła 
cd lat dwudziestu. 

Rozrzewniła się sama nad swoją 
dolą i szlochała. Świat jej przymykał 
drzwi. Gdyby jej tylko, ale i niewiu- 
nej za błąd życiowy matki córce, — 
Brat rodzony, ten brat, będący boży- 
szczem jej dzieciństwa, którego ko- 
chała całą potęgą uczucia, nigdy nie- 
zamierającego i niedającego się zmro- 
zió, bo zrodziło się w cieple czystych 
promieni młodości. 

— Ach! Boże! Boże! — jęczała — 
gdybyś mi był tego oszczędził, 

Od pewnego czasu traciła głęboką 
wiarę, jaką zawsze miała. Życie jej 
całe zdawało się kłam zadawać jej do- 
gmatom. Czemuż ją sobie Bóg obrał 
za ofiarę? Czemnż dziś właśnie była 
karaną za swoje dobre serce, za to, 
że kochała brata, rodzinę. U ileżby ją 
mniej bolał postępek siostrzeńca, gdyby 
Witold był mniej przez nią kochany, 
gdyby nie była właściwie ofiarą jego 
tylko namiętności i upodobań. 

O w Warszawie, gdyby sytua- 
cya nie była stanęła na ostrzu noża, 
gdyby Witold był mógł się ożenić z 
Kinińską bez jej ofiary, byłaby z pe- 
wnością nie zdecydowała się oddać 


A później te pomoce pieniężne, 
których ustawicznie od niej żądał, te 
pomoce, które go postawiły na stopie 
społecznej, pozwalające} sięgać po mi- 
trę dla syna, ileż ją kosztowały upo- 
korzeń wobec Jakóba Appelsteina. 

Gdyby ten wiedział teraz, jak się 
brat i syn jego wywdzięczał za stoją 
ce dotąd w księgach zbankrutowanego 
domu sumy, podniesione przez Witolda, 
miałby piękne wyobrażenie oich szla- 
chetności. 

Dławiło ją to wszystko. 

Co ona Lulu powie, gdy ta się do- 
wie, że jej stryjeczny brat ten nie- 
znany Jakób, o którym tyle razy mó- 
wiły, jak o kimś bardzo drogim, znaj- 
dnje się we Lwowie i poznać siostry 
i ciotki nie pragnie? 

Co ona jej powie? 

A Lulu dowiedzieć się musiała. — 
Dziwnem nawet było, że o konkuren- 
cie księżniczki Mimi dotąd nie obiło 
się głośnym echem i że nazwisko jego 
ich uszu jeszcze nie doszło. 

Te wszystkie uczncia bolały Irenę, 
choć z drugiej strony była zadowoo- 
ną z tego obrotu rzeczy, Obelga, ja- 
kiej świeżo doznała od Witolda, dołą- 
czona do całego postępowania jego od 
łat dwudziestu nie zabiła w niej przywią- 
zania, ani tego głębokiego uczucia ro- 
dzinnego, które było tak silne, iż w 
swoim czasie zrobiło z niej swoją o- 
fiarę. 

Witoldowi życie się powiodło. Do- 
szedł do wszystkiego, do czego dążył, 
choć nie przebierał w środkach, ście- 
ląc ofiarami drogę. Jej jakże inaczej 
płynęło. Podczas gdy brat wypychał 
naprzód syna w wielkim świecie — ona 


nie mogła córce wyrobić w nim skrom- 
nego miejsca tolerowanej osoby. 

Zalała się znów łzami, które pły- 
nęły jak woda ze źródła, bo otworzy- 
ła się najczulsza i najgłębsza rana w 
łonie Starżanki i matki. 

Cierpienie było skomplikowane, 
czerpało siły z dwóch źródsł w ceałem 
jej ustroju najsilniejszych, najzdrow- 
szych. 

— Morfiny | morfiny! — szeptała. 

Oh! jakże jej potrzebowała. Zda. 
wało się jej, że uśnie na wieki w po- 
mroce zwątpienia i zniechęcenia, które 
cały jej fizyczny i moralny organizm 
ogarniały, 

Czuła, iż jeśli nie zażyje tej truai- 
zny, jedynie zmieniającej chwilowo jej 
pogląd na rzeczy, to jej serce pęknie 
od żalu do życia i ludz. I gdy Lulu 
wstrzykiwała jej morfinę, przybywała 
jej siła woli i za chwilę była spokoj- 
ną, niemal naturalną. 

Lulu z pośpiechem spełniła dzieło. 
Wszakże dla marki był to dzień rado- 
sny. Bywalski przybył i już jej ocze- 
kiwał. 

Lulu go już widziała i oznajmiła 
mu powody wezwania. Porzycki upie- 
rał się i żądał jej ręki lub zerwania, 
chciał ją poprowadzić do ołtarza 
wbrew woli matki, obejść się bez jej 
błogosławieństwa i asysty Na to nie 
mogła się zdecydowaś pani Appelstein, 


nie chcąc wchodzić przebojem w 
świat, ©. którym od urodzenia miej- 
sce miała. Nie chciała skandalem sa- 


lonowym prezentować eó:ki i otwie- 
rać jej życie. Młodym się spieszyło. 
Ich nieobchodziły te drobnostki, By- 
walski miał rozwiać szkrupuły Ireny. 
(C. d. n.) 


już nie młody? — Igo jej potrzeba. Widzimy dużo uezci- 
Lwów, ulica 


— Brat pani 


| J. Friedrich 6 A. Beacoc 


po 


(obok cukierni W-go Grossa) 


podnosił czoła z czystości swej nie-|swej ręki Appelsteinowi. 


Hetmańska |.4 Farby, pokosty, lakiery, pędzle, artykuły domowo-gospodarcze, szczotki wszelkiego rodzaj . 


lecają pasy i oliwy do maszyn, artykuły budowlane, artykuły gumowe, techuiezne i chirurgiczne. 


2 
wadzi do poprawy i poręoza udanie się 
nowego prz:dsięwzięcia. Powracam je- 
dnak od prezesa do statutu Spółki po 
znańskiej. 

„Zadaniem przedsiębiorstwa jest: 
nabywanie ziemi, aby takową — czy 
to w całości, czy też częściowo — 
członkom sprzedawać, wydzierżawiać 
lub wynajmować i tym sposobem do- 
pomódz im do rolniczego zawodu, sta- 
łego osiedlenia się i zdobycia samo- 
istnaj własności ziemskiej; dalej go- 
spodarowanie na niesprzedanych lub 
niewydzierżawionych częściach posia- 
dłości spółkowej ($. 1). 

Tenże paragraf w poprawniejszym 
statucie o rok młodszej Spółki poznań- 
skiej opiewa króciej i zamiast słowa 
„ziemi* użyto wyrazu „nieruchomo- 
ści“; oznacza on szerszy zakres dzis- 
łania i prawniezo jest lepszym, jednak 
przy małych spółkach lokalnych, a to 
np. najnowszej w Obłoku (r. 1897) po- 
wrócił założyciel jej Bank ziemski do 
pierwotnego statutowego określenia tak, 
jak ono jest przy Spółce poznańskiej 
wyrażone, bo jest o wiele wyrażniej- 
szem, pełniejszem, niż suchy $. 1 sta- 
tutu poznańskiego. 

Zarząd i rada nadzorcza toruńska 
jest liczniejszą od poznańskiej, albo- 
wiem i teren działania tamtej rozle- 


zaliczek składanych do Spółki przez 
członków przy zakupnie parcel. Po- 
wstały zaś dług hipoteczny, czy to 
landszaftowy, czy bankowy może po- 
zostać na majątku aż do zupełnej 
amortyzacyi, albo też być odpłaconym 
w miarę późniejszych wpłat nabyw- 
ców parcel, o ilebv to leżało w inte- 
resie Spółki ziemskiej lub nabywców 
parcel“. 


Spółki lokalne parcelacyjne. 

Statutu tych spółek nie mam pod 
ręką, przypuszczam że będzie to tyl 
ko skrócony statut Spółki ziemskiej. 
Dr. Kalkstein w rozprawie swej „O 
spółkach lokalnych  parcelacyjnych* 
(wygłoszony na wydziale ogólnym wal- 
nego zebrania centralnego Towarzy- 
stwa gospodarskiego w Poznaniu d. 9. 
marca 1897) na str. 14 określa warun- 
ki, w których i o ile parcelacya przez 
Spółkę lokalną jest właściwszą niż in- 
ne sposoby: 

„Przedewszystkiem zauważyć na- 
leży, ża spółka jest odpowiednią tylko 
tam, gdzie chodzi o parcelacyę całego 
majątku z budynkami i zasobami, 
! gdzie okoliczności pozwalają na racyo- 
4 i spokojne zorganizowanie od 
razu dość silnej spółki i gdzie mają- 


się Bankowi w krótkich terminach ze 


ną bezpłatnie na cele gmin- 
ne i zredukowaną została 
przez c: roczne odpisywania 
pewnych kwot ze zysków 
do neminalnej wartości . 

e) Udzielone spólnikom 
pożyczki, zapomogi na bu- 
dowle lub dylacye należnych 
opłat. (Ostatecznie pokryte 
one zostaną kwotami przy- 
padającemi członkom z de- 
finitiywrego podziału zys- 
ków — są więc poniekąd 
ich antyeypacyą) z - 

d) W kasie spółki znaj- 
dowało się przy zamknięciu 
tego bilansu - Š + 


100: — 


67:41: — 


Suma stąnu czynnego m. 515.050:72 | 


Przy likwidacyi spółki mogłyby w 
razie potrzeby wszystkie należytości 
spólników, jakie mają w działach (m. 
69.922) i we funduszu rezerwowym 
(m. 114.823) być skompensowane z od- 


nośną kwotą należytości spółki za ce- 
ny kupna i pożyczki (m. 445 880-1-67.417), | 


tak iż do ostatecznej regulacyi finan- 
sowej potrzebowałaby spółka kapitału 
w gotówce tylko ca. 330000 m. na po- 
krycie swych długów hipotecznych i 
bieżących. Tymczasem spółka może 
.mieć widoki uzyskania w listach ren- 
itowych 3/, taksy landszaftowej, tj. ca. 


Know o KC A 


glejszy a nie można liczyć na tak|tek nadaje się do rozbicia całkowite- i e 
kompletne zebrania jak w Poznaniu, go bez pozostawienia większego fol- | 800.000 m. i połowę asekuracyı istnie- 
gdzie nieledwie wszyscy członkowie) warku. ijących dziś budynków osadniczych, tj. 


a miejscu, zajęci stale przy Banku Jeżeli przeciwnie chodzi o rozpar- | ©9. 115.000 m., razem ca. 415.000 m., 

fonka e p: Sówka adleglych tylko pól od więk- tj. ca. 85.000 m. ponad potrzebną do 

Udział w Spółce poznańskiej wy- |szego majątku, to parcelacya komiso- regulacyi sumę 330.000 m. Jeżeli więc 

nosi 1000 marek (toruńska 500 marek)|wa przez prywatnego przedsiębiorcę Generalna Komisya przy urządzaniu 

odpowiedzialneść tylko do wysokości|ma niewątpliwie większą racyę niż|włości rentowych postępować będzie 
s 


udziału. , spółka. w tym wypadku przychylnie, to spół- 

Zarząd może zawierać umowy jedy-| W wypadkach nagłych, gdy sąsie- 
nie do sumy 1000 marek (toruńska, dzi włościanie nie zdołają się zebrać 
300 m.), zresztą wspó'nie z radą nad-jw dość poważnej sile, by założyć spół- 
ZOTCZĄ. |kę celem nabycia majątku, wskazanem 

Podług $ 85 Spółki toruńskiej obli |Jest wkroczenie instytucyi gotowej, 
cza się dywidendę od udziałów wraz jaka jest Spółka ziemska w Poznanin 
z kwotami zapłaconemi przez członka jlub takaź w Toruniu. 
bądź to na cenę kupna na nieru- Wreszcie gdy położenie terytoryal- 
chomości nabyte, bądź to na odsetki|ne majątku lub kwalifikacye budyn- 
od tychże cen kupna. Jest to wyższość |ków czynią ze względów ekonomicz- 
nad Spółką poznańską, która nie u-|nych koniecznem pozostawienie tak 
względniała tych kwot, ale jedynie u-|zwanego „Restgutu* w większym ob- 
działy. szarze, spółka lokalna traci nietylko 

Ważny jest $ 34 Spółki poznań-|główną podstawę zysków, jaką daje 
skiej ($ 36 Sp. tor.): rozsprzedaż budynków i inwentarzy, 

„Fundusz rezerwowy tworzy się zjale i na szwank naraża równowagę 
wstępnego i przypisywanej do niego | SWOJĄ, wprowadzając pierwiastek nie- 
dwudziestej części rocznego zysku tak |proporeyalności sił pomiędzy spólni- 
długo, dopóki nie dosiągnie wysoko. | ków. * 
ści 100%/, cen, użytych na zakapno zie- Pierwszą Spółką lokalną była spół- 
mi; gdyby wskutek odpisania strat| ka w Pińczynie założona już w r. 1888 
miał się obniżyć, winien znów byó'a zatem zaraz po objęcia kierowniciwa 
podniesionym do normalnej sumy.* j Banku przez dr. Kalksteina ; ostatnią 

$ 89 Spółki poznańskiej opiewa: spółką w Ołoboku z 1. kwietnia 1897. 
Do nabywania ziemi spółkowej lub Ile takich spółek powstało, to jest mi 
budynków uprawnieni są tylko człon-: niewiadomem, o ile jednak mogę dojść 
kowie i to każdy najwyżej w takim 2 spisu dr. Kalksteina i sprawozdań 
rozmiarze, o ile stosunkowo do ceny, Banku, to zdaje sią, że przy każdej 
kupna nabędzie udziałów. Warunki, parcelacyi na własny rachunek Banku 
kupna resp. dzierzawy, również stosu- podjętej, stara się tenża spółkę osa- 
nek udziałów do ceny kupna stypulu- dniczą wytworzyć ; jest to najpewniej- 
je zarząd z członkiem za przyzwole-|szą podstawą operacyjną, najtańszą 
niem rady nadzorczej na mocy uchwał przedstawiającą administracyę majątku 
podług $ 38“. Uzupełnia ten $ 39 je- nabytego i rozwiązującą odrazu ręce 
dnak §. 40: „Interesa mogą się rozcią-, Bankowi do innej operacji. 
gać i na nieczłonków, o ile przez je-! Za dr. Kalksteinem przytaczam w 
dnorazowe zawarcie interesu kontra- skróceniu przykłady parcalacyi za po- 
hent ze Spółką w żaden trwały stosu: mocą „spółąk lokalny/h (porównarie 
WSK wić wchodz; również mogą być ich z gminami osadniczemi Banku 
zawrrte kontrakty najmu, dzierzawy, włościańskiego w królestwie polskiem 
administracyjne i robotnicze z osoba- odkładam do rozdziału VI niniejszej 
mi, które nie są członkami Spółki.“ pracy mojej.) , l 

Obu tych $$ w statucie Spółki to.: 1) W r. 1888 zawiązała się spółka 
ruńsk'ej nie ma, bo objęte są prawni- 
ozo $ 1, a zależy od okoliczności inte- 
resowi towarzyszących, czy nie wypa- 
dnie wyjątkowo odstąpió od zasady, iż 
wszyscy interesenci mają należeć do 
Spółki. 

Ponieważ załączam w dalszym cią- 
gu kilka przykładów działalności Spó-, 
lok, zatem nie rozwodzę się dłużej 
nad statutem, który zresztą jest po- 
dobny innym tego rodzaju 

Za to przytoczę słowa sprawozda- 
nia z r. 1890, które potrzebę istnienia 
Spółek w połączeniu z Bankiem ziem- 
skim wykaznją: 

„Przy kążdej parcelacyi bez pomo- 
cy Spółki musi Bank ziemski w inte- 
resie rozdziału hipotek wyłożyć całą 
cenę kupna, spłacając wszys:kie bipo- 
teki i długi właściciela, a resztę nale- ' 
żytości oddając mu w gotówce do rą- 
ki. Z całego tego kapitału wraca się 
Bankowi ziemskiemu zaledwie trzecią 
część przy sprzedaży parcel w formie 
zaliczak od nabywców, resztę zaś ka- 
pitału trzeba kredytować nabywcom 
pican dopóki nie zaciągną pożyczek 
ipotecznych z innych instytucyj lub 
nie spłacą długu swsgo z własnego 8 ala 0 8 
dorobku. Tym biegiem rzeczy obrót jątkowy spólki przedstawia się w na- 
naszych kapitałów jest bardzo powol-.stępujących cyfrach : 
ny, a granice podejmowania interesów | Pas; WA 
paroelacyjnych dość ciasne“. | a) wpłaty na udziały 

„Inaczej rzecz się przedstawia przy . które przy ostatecznym roz- 
parcelacyi przez Spółkę. Tutaj, jak- rachunku policzoce będą na- 
kolwiek Spółka faktycznie rozdaje bywcom parcel na ceny ku- 
parcele swym członkom z mocy praw pna, wyncszą 
swoich korporacyjnych, zapisaną zo-; b) Do funduszu rezerwo 
staje w księdze hipotecznej jako je- wego odstawiła spółka ce- 
dnolita właścicielka całego majątku, : lem rozdziału pomiędzy spól- 
a nabywcom parcel daje przewłaszcze- , ników po przeprowadzeniu 
nie cząstek tegoż majątku dopiero po, likwidacyi — wszystkie w pły- 
spłacie z ich strony cen kupna. Po-;wy za rozsprzedane budyn- 
życzki czy to ziemstwa kredytowego, | ki, inwentarze i ruchomo- 
czy Banków hipotecznych, nietylko, ści, również wstępne spól- 
mogą niepodzielnie pozostać na hipo-|ników i statutem przewi- 
tece całego majątku ziemskiego Spółki, | dziane przewyżki x rooz- 
ale i w rzeczy samej pozostają chęt-|nych zysków. przez co fun- 
nie, gdyż dla każdej instytucyi hipo-|dusz wzrósł do wysokości 
tecznej Spółka przedstawia większą e) Na hipotece Pinczyna 
pewność, niż pojedynczy właściciel | pozostało jeszcze długów 
majątku. Dlatego Bank ziemski przy d) Dłag bieżący spółki 
każdej pandey Hy et po-|w Banku ziemskim wynosił _15.946'60 
trzebuje wyłożyć tylko tą część ceny - SEEN 
Eopnej KOR  GElorielowi zaliczyć | Suma stanu biernego m. 515.050 72 
trzeba w gotówce jako superatę nale Aktywa: 
żytości jego po nad długi hipotsczne. a) Suma wszystzich cen 
Może to być najwyżej trzecia część; za rozsprzedane parcale wy 
tej sumy  którąby przy zwyczajnej | nosi 26 - 44680003 
paroelacyi Bank ziemski wyłożyć mu- d) Reszika niesprzedanej 
siał, a nadto wyłożona kwota wrace: ziemi, która jest przeznacz: - 


wy o spółkach zarobkowych i nabyła 
majątek Pinczyn w powiecie staro- 
grodzkim w Prusach Zach. z obsza- 
rem około 4409 mrg. za cenę równą 
: taksie landszaftowej 400.000 mr. W miej- 
'acu jest kościół i szkoła dwuklasowa, 
o 2 klm. odległa stacya kolei żelaznej 
w Zbłewie. Ziemie przeważnie lekkie, 
lecz plenne, żytnie i kartoflane, po- 
iprzecinane dość znaczną ilością łąk, 
torfisk, bagienek, lasków i zagajeń. 
Ponieważ z wielkiego tego obszaru 
spólnicy rozebrali pomiędzy siebie po- 
czątkowo mniejszą tylko część, zarząd 
spółki prowadził w pierwszych latach 
grosjc larstwo folwarczne z gorzelnią 
n+ wspólny rachuek, przyjmując ciągle 
nowych ezłonków, którym sprzedawał 
parcele. Obecnie cały majątek jest roz- 
sprzedany na 159 osad, spólnicy wnie- 
śli tyleż zagród, asekurowanych na 
ca 230.000 m. i spółka właśnie urzą- 
dza za pomocą generalnej komisyi 
włości rentowe, by listami rentowemi 


marek 


114828 62 


314.357:82 


ka będzie w mcżności po skończonej 
procedurze rozdzielić te 85 000 m. po- 
między osadników gotówką. : 

I). W końcu 1892 r. nabyła za 
pośrednictwem Banku ziemskiego gru- 
pa Szlązaków z okolie Opola majętność 
Małachowo-Wierzbiczany pod Witko- 


wem w obszarze 236 ha. za cenę! 
175 600 m., celem rozparcelowania po- j 


między siebie sposobem rentowym. W 
tym wypadku była to zwyczajna tylko 
spółka, gdyż zawiązaniu spółki zapi- 
sanej na podstawie prawa z dnia 1 
maja 1889 r., sprzeciwiła się generalna 
komisya ; wskutek tego aż do ukończe- 
nia całego interesu tytuł własności 
pozostawał nominalnie przy pierwot- 
nym właścicielu, a całą procedurę mu- 
siał Bank ziemski prowadzić dla owej 
grupy Szlązaków łamanemi sztukami, 
na mocy plenipotencyi udzielonej mu 
przez tytularnego wlaściciela; tak 
więc przez 4 lata osadnicy wskazani 
byli tylko na dobrą wolę, oraz har- 
monię generalnej komisyi i Banku 
ziemskiego, ten zaś ostatni ciągle po- 
ilegać musiał na dobrej woli właścicie- 
la. Dzisiaj wobec nieprzychylnego u- 
sposobienia władz procedura taka by- 
laby niezawodnie doprowadziła do 
przykrych kolizyi; lecz wówczas jesz- 


ki wszystkie zostały lak przeprowa- 
dzone, jak gdyby osadnioy rzeczywiście 
byli założyli spółkę zapisną, której 
Małachowo było z góry bezsprzeczną 
własnością i tutaj formalny brak sgél- 
ki zastępował w istocie bez szwazk'! 
Bank ziemski. 


II). Ołobok jest kościelną wsią gos- 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 17. Października 189%. Nr. 288. 


nosi przynajmniej 5 marek kwartal- 
nie. Spólnik nie może nabyć więcej 
niż 50 udziałów. Zarząd składa się z 
dwóch członków, wybranych z pośród 
miejscowych gospodarzy; obydwaj ra- 
zem podpisują frmę podług przepi- 
sów prawnych. Wszystkie ważniejsze 
czynności zarządu podlegają uchwa- 
łom Rady nadzorczej, za którę podpi- 
suje pod firmą spółki prezes. 

Jako zadanie przedsiębiorstwa o- 
kreśla statut: „nabywanie ziemi, aby 
takową — czy to w całości, czy też 
częściowo członkom sprzedawać, 
wydzierżawiać lub wynajmować i tym 
sposobem dopomódz im do rolniczego 


1.738:70 | zawodu, stałego osiedlenia się i zdo- 


bycia samoistnej własności ziemskiej, 
dalej gospodarowania na niesprzeda- 
|nych lub niewydzierżawionych czę- 


19 bm. kasa dyrekcyjna z powodu przesied- 
lania się wyjłat uskuteczniać nie będzie. . © Rie 

Ku czei Tadeusza Koś laszki urzą Sztuki IRE Bis DQ. 
dza uroczysty wieczór w niedzielę 17. bm. > 
w sali ratuszowej lwowskie towarzystwo pol- Z teatru. Historya „Wesela Fonsiowe- 
skiej młodzieży rękudzieluiczej im. Jana Ki-|]50* rozegrała się wczoraj w lwowskim tes- 
lińskiego o 6 wieczorem. trze przed oczyma widzów rozbawionych, a 

Wykłady o najnowszej 1.taraturze |Szczelnie zapełniających amfiteatr. Historja 
polski:j miewać kędzie co piątek od 22]ta ma tylko trzy akty, napisane pzez p. R. 
bm, w lwowskiej czytelni dla kobiet p. Ig.j Ruszkowskiego, ale śmiechu w niej tyle, co 
lz Moszczeńskich Rzepecka. Opłata miesięczna] w kilkunastu  pięciosktowych „sztukachi”, 
twynosi l zł. od osoby, którą może być nie- jktórych często musimy słuchać, a które mo- 
| tylko kobieta ale i mężczyzna, a zapisywaćjZolnie zlepiają ciężko dowcipni synowie ln- 
| się można w czytelni dla kobiet w czwartki Į bej Germanii, Krotochwile p. Ruszkowskie- 
|od godziny 4 do 6 popołtdniu i w niedzie-|8%, choćby nawet wziąć najsłabezą z nich 
fle od 11 do 1. mają tę jedną wielką zaletę, że humor w 

Jakie przepełnienie panuje w szko- jnich nie jest humorem zagranicznym, iłuma- 
łach lwowskich, tego dowodem najokazalsza ;czonym na polskie, lecz naszym własnym, 
`z nich szkoła wydziałowa żeńska 1m. Jadwi- |którego surogat leży w codziennej naszej 
"gi Kuryer Lwowski umieszcza następują- |gwarze i w współczesnym żeby tuk powie- 


ściach posiadłości spółkowej*. ce uwagi o ciasnocie ubikacyi i braku hy- j dzieć, bieżącym słowniku. Jestto zaleta, któ- 


Celem normalnego przeprowadzen a 


interesu parcylacyjnego zawarła Spół-. 


ka z Bankiem Ziemskim umowę, z mo- 
cy której bank w zamian za przyzna- 
ne mu prowizye i oprocentowanie wy- 
|aonyca kapitałów przyjął zobowią- 
zanie finansowania interesu i dawania 
dyrektywy w parcelacyi. Mianowicie 
udziela Bank ziemski spólce potrzebne- 
go kredytu na spłatę hipotek i bieżą- 
cych jej zobowiązań, oraz prowadzi 
całą kasę spółkową, podczas gdy za- 
rząd spółki zobowiązany jest — z wy- 
jątkiem drobnych kwot na wydatki 
codzienne — wszystkie wpływy pie- 
niężne, wraz z miesięcznymi wykaza - 
mi przesyłać do banku. Również zała- 
twia bank za spółkę całą korespon- 
dencyę, wszystkie obrachunki z osa- 
dnikami, ustawia bilanse roczne i pro- 
wadzi całą książkowość. W końcu u- 
dziela bank spółce wskazówek i rad 
¡co do sposobów i formy zawierania 
kontraktów kupna ze spólnikami i in- 
nych umów, tak samo co do wypełnie- 
nia przepisów prawnych w styczności 
z władzami, dostarczając zarazem 
wszelkich potrzebnych formularzy. Do 
ułatwienia tych zadań przez rozumne 
współdziałanie miejscowego Zarządu i 
rady nadzorczej służą uchwalone przez 
walne zebranie instrukcye dla Zarządu 
i rady nadzorczej, które zawierają in- 


„formacyjny projekt racyonalnego po- 


,stępowania w szczegółach *. 
Dr. Mikołaj Rey. 


'gienicznych warunków w tej szkole: Budy- Ta utworom pióra p. Ruszkowskiego nadaje 
nek jest tak przepełniony tego roku uczeni jtrochę głębszą wartość od wartości zwyczaj- 
cami jak nigdy, a mimo to ani tora a efemeryd teatralnych, jakimi zwykle 
' ani inspektor, ani rada miejska, ani rada | bywają wszelkie krotochwile. 

szkolna nie zastanawiają się nad tem, żej A krotochwila „Wesele Fonsia* jest w 
setki dzieci ulegają powolnemu zatruciu į dodatku jednem z lepszych jego dzieł, Wy- 
wskutek braku powietrza. Przytoczymy tylko | stepują w njej figury, które już mogłyby 
dwa fakty. W klasie IVa jest 69 uczenie z; mieć pretensyę do nazwy postaci komedyo- 
nauczycielką 70 osób w salce, w której naj- lwych i charakterów. Jest taką zwł «82 za 
wyżej 40 mieścić się powinno i to przy cią- | gura Mrozika, Fonsiowego rywala, nadzwy- 
głej wentylacyi. W filii na Chorążczyźnie | czej plastycznie i zgrabnie namalowana. 


znajduje się klasa VIb z 45 uczenicami i 


Gdyby można powiedzieć o jakiej kro- 


nauczycielką w pokoiku, w którym 20 osób itochwili, że jest przeładowaną humorem, to 
po godzinie pobytu wyczerpie cały zasób byłoby nią właśnie „Wesele Fonsia*, Teatr 
tlenu z powietrza. Tymczasem  uczenice i trzęsie się formalnie od śmiechu przez trzy 
nauczycielki przebywają w takich lekalach godziny, patrząc jak mazgaja Fonsia żenią 
pięć godzin z rzędu. Nie dziw, że częśćina gwałt z panuą Heleną ot tak po to tyl- 
większa dzieci wybladła i zmizerniała już ko, aby go we frak ubrać, a panny aby 
teraz po l'/, miesiącach szkoły, że niejedna | wdziały na siebie ślubne stroje i jak potem 
skarzy się na ból głowy, na senność, że o0-| W akcie trzecim tymczasowy mąż zmienia 


bawia się, aby nie była „wyrwaną* do 
„wydania“ lekeyi, bo mimo, że jej się na: 
uczyła dobrze w domu, czuje się tak odu- 
rzoną, zgłupiałą w szkole,ś iż nawet nie ro- 
zumie, «o nauczycielką wykłada. Cóż dopie- 
ro stanie się z temi dziećmi, gdy nastąpi 
zima i okna hermetycznie zostaną zamknięte 
a nawet na pełen zaduchy i kurzu kurytarz 
wyjść im nie wolno będzie? Na co przyda 
się liberalność rady szkolnej, nakazującej 
przyjmować wszystkie dzieci zgłaszające się, 
na co przyda się cała nauka, skoro większość 
tej dziatwy ulegnie powolnemu zatruciu 
wskutek braku powietrza i wyniesie ze szko- 
ły zarodki różnych słabości, które długie 
„lata a nieraz i całe życie ją męczyć będzie? 


i 0 pobycie ce:xrzewiczowej wdowy 


‘Stefanii w Łańcucie donoszą do Gaz. 


„lwow. Arcyksiężna Stefania przybyła we 


| KRONIKA. 


Lwów d. 16. października. 


Qjelee św. Leon XIII odprawił one- 
gdaj 
' ey sykstyńskiej w Watykanie mszę św., na 


iktórej było obecnych 500 osób, pomiędzy; z ; PEB 
Jinnymi 160 pielgrzymów irlandzkich. Ojciec * pollenderni, nowourządzonej według najśwież- 


(Św. Cieszy się wybornem zdrowiem. 
| - Metropollią sufraganem 


lwowskiej ' 


, Hałyczanin, kaJ dr. 
proboszcz wiedeńskiej parafii św. Warwary 


„1 były rektor byłego wiedeńskiego semina- ; 
; ryum duchownego. f 


Prof. dr. Emil Dunikowski, autor 
| zda komitych opisów pomieszczanych w Gaz 
Nar. „Z Fiulandyi na Ararat“, pojechał z 
'Araratu do ruin w Ani,  starożętnej stolicy ; 


14 bm. po dłuższej przerwie w kapli / 


} wtorek pociągiem błyskawicznym do Łańcu- 
sta na kilkodniowy pobyt w 
s Romanów Potockich. 


odwiedziny de 
W towarzystwie 
arcyksiężnej znajdują się: ochmistrz Dworu 
„hr. Ohołoniewski i dama dworu hiabina 
Szecheny. W czwartek cesarzewiczowa zwie 
; dzała stajnię zamkową, poczem całe towa- 
rzystwo udało się pieszo do blisko położonej 


szych pomysłów, które p. Karol Madeyski, 
gen. rządca dóbr przedstawił, Po zwiedzeniu 


i i A 3J. tych zakładó dbyło si p śniadanie. 
cze, pomimo niebezpieczeństw, rachnn- archidyecezyi gr. kat. ma zostać, jak douosi * ych za w odbyło się w zamku śniadanie 


Tecfil wc NA: powozami w czwórki zaprzegniętymi, 


¿do nowo nabytego majątku Potok, 10 klm.i 
od Łańcuta odległego, gdzie urządza się! 


Popołudniu przy najpiękniejszej pogodzie był 


stajnię dla założyć się mającej stadniny. 


, Arcyksiężna 34ma. pa woniła » prorame2j cz%ór Hako - Polit. Correspz 
,KĄ. Powrót do zamku nastąpił około godzi-' zbawione są wszelkiej podstawy wia- 
¿ny 6, poczem o 8 podano obiad, do którego. domości. rozszerzone w 


zasiedli: kas. nam. Sanguszko, ks. Domini- 


odarską, położoną nad granicą Kró-, Armenii, zniezczonej przez wielkie trzęsieni; kowię Radziwiłłowie, ks. Pawłowie Sapie- 


estwa Polskiego, o dwie mile na 
wschód od Ostrowa, w pobliżu szosy 


do rejestru handlowego w myśl usta-|z Ostrowa do Grabowa. Istnieje tam Wróci? do Lwowa. 


ifolwark w obszarze około 400 mrg, 
| na których właścicielka będąc w złych 
interesach, starała się o kupca w cs- 
łości z wolnej ręki, W czerwcu 1896 
roku przybyli w delegacyi do Banku 
ziemskiego w Poznauiu dwaj gospo 
jdarze z Ołoboku, oświadczając, że 
włościanie tamtejsi gotowi ów folwark 
rozkupić, gdyby Bank zechciał zająć 
się z urządzeniem i sfinansowaniem 
parcelacyi. - 

Po prowizorycznem zbadaniu spra- 
wy, z którego wykazało się, że cen 


'ziemi w r. 1819, — poczem na Batum u-{ 


; dał się do Krymu a ztamtąd wczoraj po-* 


i Dalszy ciąg jego przedziwnie pięknych i 
zajmujących opisów, dziś zaczynamy dəlej 
drukować. 
'  Posgg kr. Fredry ustawiono jui na 
piedestalo na placu Akademickim. Odsłonię- 
j nie jege nastąpi 24. bm. 

Smutny wypadek wydarzył się wczo- 
raj na Kleparowie. Robotnikowi Iwanowi 
Jaworskiemu spłoszyły się konie, on zaś sam | 
wypadł z wozu, i zaplątał się w lejce, Roz- ; 
;hukane konie ciągnęły go prawie przez 2, 
minuty, zanim zdołano je powstrzymać, ' 
„Ciężko potłuczonego  odstawiło pogetowie! 


kupna ofiarowane przez pojedyńczych ,Stacyi ratunkowej do szpitala. | 


reflektantów na parcele wraz z budyn=! 


Bada szkolna krajowa rozesłała do' 


kami wynosiły około 13.000 marek, ij wszystkich Rad szkolnych okręgowych i na-| 


że właśnicielka nie mogąc na własny 
rachunek przeprowadzić 
byłaby gotową sprzedać fulwark za 
cenę znacznie niższą, byleby skończyć 
interes odrazu i otrzymać pieniądze, 
doradził Bank ziemski gospodarzom 
Ołobockim, by stargowali jak najni- 
żej ryczałtową cenę kupna za cały 


spłacić resztę hipotek, parcele prze-ifolwark, następnie, by założyli spółkę |iźby adwokari i koncypienci adwckaccy, u- 
właszczyó na pojedynczych członków ji folwark nabyli na imię tejże. Zada- | zdolnieni do zastępstwa, obowiązani byli jątku krajowego t. j. od budynków kra- 
i następnie się rozwiązać. Podług 0-jniem spółki byłoby za pomocą Banku |przed trykunsłami sądowymi występować w jowych, grnntów do funduszu krajowego na- 
statniego bilansu z r. 1896 stan ma. |ziemskiego rozsprzedać pomiędzy spól-|w togach i biretach. ł 
Na rzkołę kadeczą we Lwowie, wyboszący kilkadziesiąt tysięcy, Galicya zaś | niesprawiedli wem. 


ników ziemię, budynki, inwentarze i 
zasoby, 
a a i rozdzielić przewyżkę 
uzyskanych cen sprzedaży ponad cenę 
jzakupna po opłaceniu kosztów parce- 
Ilacyi pomiędzy spólników. 

Gdy 


załatwić urzędowa fuankcye|jak donosi Reichswehr, 


po dłuższych pertraktacyach|] i ! 
69.922-68 | właścicielka folwarku zgodziła się najprzyawyezajooy na zebraniach chłopsk.oh wy- vadea dyrekcyi policji, zmarł wezcraj wejsię do polityki, która gra na jedną 


i ucielstwa w czynnej służbie kwestyotuaryusz 


parcelacyj, ! W celu zebrania dat do wniesienia w sejmie 


projektu skrócenia czasu służby ne 35 lat., 


Lwowska Izba adwokatów oświad- | 
czyła się us odbytem wczoraj walnem zgro- | 
madzeniu przeważającą większeścią głosów | 
za przedłożonym jej wnioskiem wydziału, i 
aby uchwalić enuncyacyą, że pożądanem jest, 


i 
+ 


ma być wstawioną 
odpowiednia kwota w preliminarzu budżetu 
wspólnego ministerstwa wojny na rok 1898," 

Gorgen krew jednego z „macherów* 
tzw, stronnictwa ludowego naszego przypra- 
wila go o 6 tygodni ar:sztu, P. Stapiński, | 


li hrabina Monjoye, 


tbroziewicz i Szczerbicki, 
jtańce do godziny 1%, w których cesarzewi- ustąpie ia hr. 


howie, hr. Chołoniewska, hr. Larisch, hr. 
pp. Tauloffowie, hr, 
Ehbrbachy, radca Fedorowicz, starosta Mary- 
nowski, ks. kanonik Zauderer, oraz pp. Am- 


Po obiedzie były 


czowa-wdowa Żywy brała udział, nie pomi- 
jając mazura, którego tanczy bardzo dobrze. 


4 Wezoraj w piątek odbyło się polowanie kon- 
,ne z psami (es rzowiczowa zabawi w ań |wnocześnie z uchwalonem 


cucie do niedzieli. 

Kasa llterneka. Literaci i dzienuika- 
rze warszawscy zabrali Bię do stworzenia 
instytucyi wzajemnej pomocy dla osób pra- 
cujacych na polu literackiem i dziennikar- 
skiemi poczynili już wstępne kroki u 
władz. 

Nowe stemple, opiewające już nie na 
guldeny i centy, ale ne korony i grosze, 
wydane zostaną z Nowym Rokiem. Będzie 
ich 35 kategoryi. 

Paderewski nabył majątek Kęśnę Dol- 
ną w powiecie grybowskim za 130.000 zł. 

Kraj opedutkowany. W wiedeńskim 
trybunaie administracyjnym toczy się olbrzy- 
mi spór między rządem a Galicyą. Rząd 
chciałby, aby Galicya opłacała od ma- 


leżących budynków szkolnych itd. podatek 


naturalnie nie chce się dotąd zgodzić, po- 
wełując się na dotychczasową praktykę aż 
do r. 189). W tym dopiero roku rząd 
przypomniał sobie, że kraj możnaby zmusić 
de płacenia podatków, 


Zmarli. Karol Blaim, emerytowany 


cenę 108.750 marek, Bank ziemski za-|oyślać na prawo i na lewo, zjech:wsy w [,yowie, 


warł z nią 20 października 1596 r. 
punktacyę obowiązującą ją do 15 li- 
stopada 1596. Dnia 21 pażdziernika 
ukonstytuowała się w Ołoboku spół- 
ka, która zgłoszoną została do sądn 
dnia 21 pażdziernika i zapisaną do re- 
jestru handlowego dnia 24 paździer- 
nika, a 2 listopadą 1896 roku nastą- 
piło przewłaszczenie całego folwarku 
na imię spółki. Na jej ra-hunek od- 
tąd prowadzi się gospodarstwo fol- 
warczne, wykonywa się pomiary i 
przygotowuje się parcelacyę. 

Do spółki, której firma brzmi: 
opółka ziemska, Eingetragene Genos- 
senschaft mit beschränkter Haftpflicht, 
przystąpiło w dniu jej zawiązania 57 
gospodarzy, a dnia 1 kwietnia 1897 
było już 74 spólników. Polega ona na 
zasadzie ograniczonej odpowiedzialno- 
ści, dosiegającej za każdy udział 300 
marek, Udziały są rów i:ż po 300 ma 


Írek, a obowiązkowa opłata na me wy | 


lecie do Lwowa i stanąwszy w ratuszu na, 
zebraniu lndzi poważnych, zapomniał gdzie | 
jest i zabrał głos do mowy podobnej, jaką” 


Ze Sokoła. 


Lwowskie towarzystwo 


si} w poważnego kochanka. 
-  Krotochwila ta przedstawioną też była w 
„Krakowie przed dwoma czy trzema tygo- 
,dniami i cieszyła się tam równem powodze- 
|niem jak we Lwowie i wtedy to treść jej 
'była opowiadziana w Gazecie na tem miejs- 
cu. Co do wykonania na scenie lwowskiej 
to było ono doskonałem, zwłaszcza zaś po- 
staci panny Heleny (pna Czaplińska) cioci 
Anastazyi (pni Gostyńska) świekry (pani 
Gostyńska) Mrozika (p Feldman) i 1ządcy 
Ogonkowskiego, którego grał sam autor, wypad- 
„ły bez zazutn, Po każdym akcie kalkakrot- 
"nie dziękowała publiczność artystom i auto- 
"rowi gromkimi oklaskami. 

„Wesele Fonsia* będzie prawdopodobnie 
zapełniało teatr przez kilkanaście wieczorów 
(4 rzędu. 


j Reportoar teatraln y. 


| W niedzielę popołudniu o godzinie '/,4 
„Modelka“ operetka w 8 aktach Souppego, 
,wieszorem „Małka Schwarzenkopfś, 

i W poniedziałek po raz drugi „Wesele 
Fonsia* krotochwila w 3 aktach Ryszarda 
, Ruszkowskiego 
ł We wtorek „Małka Schwarzevkopf*. 
| We środę „Wesele Fonsiać. 

We czwartek „Kwiat miłości* 

(w $ aktach Jana Straussa. 


| 


operetka 


ostatnie wiadomości. 


*. Z autoryłatywnej strony donoszą 


rozmaitych 
| wersyach przez dzienniki zagraniczne, 
jakoby podczas obecnośri cara w War- 
|szawie odkryty został ukuuty przeciw 


į Lützow, hr. Wilczkowie z Wiednia, hrabia! niemu spisek. 


Do tego samego dziennika donoszą, 
iż w najbliższej przyszłości nastąpi 
obsadzenie posady jenerał gubernatora 
w Hoelsingforsie, opróżnionej wskutek 
Heydena. Posadę tą 
j obejmie jenerał-gnbernator Irkucka Go- 
remykin, kuzyn ministra spraw we- 
wnętrznych, Nominacya ta nastąpi ró- 
już w za- 
łsadzie zniesieniem posady jenerał-gu- 
| bernatora irkuckiego. 


Rada państwa. 


Wiedeń d. 16 pażdziernika. 


Z powodu artykulu, umieszczonego 
w pismie niemieckiem Tagespost, do- 
magającego się, ażeby deputowani wło- 
scy stanęli po stronie Niemców w ich 
walce z hr. Badenim i przyłączyli się 
do obs'rukcyi, ogłasza czasopismo try- 
jęsteńskie Maćlino następujące oświad- 
czenie, pochodzące widocznie od kie- 
rowników parlamentarnego klubu wło- 
skiego: Żądanie takie wydaje się nam 
Uznajemy pewuą 
wspólność interesów cywilizacyjnych 
między włoską a niemiecką narodowo- 
ścią i Włosi sami nigdy nie zapierali 
się swoich sympatyj do Niemców, by- 
iłoby jednakże dla deputowanych wło- 
skich nader trudną rzeczą przyłączyć 


tylko kartę, a to wyłączyć się po to 
jedynie, ażeby dać Niemcom dowód 
swoich sympatyj, podczas gdy oni 
(możebne, że tylko skutkiem okoli- 


miewał tyle razy przed głupimi Maćkami i gimnastyczne „Sokół“ otwiera z dniem 1 |ęzności lub nieporozumień) przez cały 


Bartkami. Między innymi rzucił zdanie, że 
weterynarze są gprzedajni u nas, Na zebra | 
niu byli obecni reprezentanci tego zawodu i 
ci nie mogąc pozwolić na publiczne enun- 
cyacye, ubliżające ich stanowi zaskarzyli p. 
Stapińskiego do sądu. 

Wczoraj przeprowadził sąd lwowski roz- 
prawę w tym przedmiocie. Weterynarzy za- 
stępywał dr. Krosiński, oskaurzouego zaś dr. 
Liliep. Rezultatem rozprawy był wyrok, = 


zujący p. Stapińskiego na 6 tygodni aresztu. 
Wyrok zapadł w zaoczności, bo skazany 
przewidując wynik rczprawy wyniósł się z 
sądu razem ze swym obrońcę przed końcem 
sprawy, 

Nie 15 go, lecz Ż0go bm. będą 
biura dyrekcye kolejowej przeniesione z dwor- 
ea kolejowego do newego budynka admini- 
stra -yjnega na ulicy Krasiekich 1. 5. W doiu 


t 
f 


b 
i 
i 


listopada br. kurs dla kandydatek na nau- 
czycielki gimnastyki. Kurs trwać będzie do 
15 maja 1898. Kandydatki, które w roku 
zeszłym przeszły w Sokole kurs na nauczy- 
cielki gimnastyki, egzaminowi zaś nie pod- 
dały się, będą mogły przystąpić do egzamin 
w maju 1898 r. pod warunkiem, jeżeli 
przynajmniej przerobią powtórnie praktyczną 
część kursu. Kurs ten będzie bezpłatny. 
jednakowoż panie, które roku zeszłego u- 
częszczały na kurs, bądą opłacały zwykłą 
opłatę za ćwiczenia gimuastyczne. 


Kalendarz. Dziś dnia 17 października: 
Lucyny. — Jutro: Łukasza ew. 

Wschód słońca o g. 6 min. 28 
e g. b min. U0. 


zachód 


jprzeciąg panowania swego nie obcho- 
dzili się z Włochami tak, jak wymaga 
tego wzgląd na tę narodowość, wyżej 
niź inne cywilizowaną. Oprócz tego 
dotychczas nigdy jeszcze Niemcy nie 
ża Włochom tego, że mogą się 
omagać, aby ich tak traktowano, jak 
tego mogą żądać ze względu na swo- 
ją wysoką cywilizacyę. Zresztą, jeżeli 
może Niemcy mają jakąś podstawę do 
nadziej, że zmiana rządu pociągnie za 
sobą dla nich zmianę sytuacyi polity- 
cznej na lepsze, to Włosi takich na- 
dziei żywić nie mogą. Przeciwnie na- 
wat, jest to bardzo wątpliwe, czy na- 
stępca hbr. Badeniego dowiódłby Wło- 
|chom czynem większej życzliwości a- 
pa ta którą im br Badeni dotąd 
przynamniej w słowach oksząt “ 


pozio ecze zmaga jta adi e jJ 


Lwów plac iiarzachi | $ 


z Petersburga; 1ż-50a- 


ti 


£t 


- reskry p. 


(Telegramy). 


W!edeń d 15 października. 
, Abrahamowicz Dawid, Abrahamo- 


wicz Eugeniusz, Adumek Gustaw, Ada-, 
wek Karol... Kilka tak razy na dzi- 


siejszem posiedzeniu znowu musiano 
odczytywać w alfabetycznym porządku 
nazwiska posłów, bo kilka rszy nie- 
miecka lewica celem obstrukcyj i mar- 
nowania czasu domagała się imienne- 
go głosowania nad błahemi wnioska- 


mi. Widocznie największym kalibrem, 


Jej pocisków obstrukcyjnych jest imion- 
ns głerowanie. Posiedzenie dzisiej 
8ża trwało ośm godzin ale imienne 
głosowania zajęły tyle czasu, że dy- 
skusya nad wiuiaskami o postawienie 
ministrów w stan oskarzenia ograni- 
czyła się dziś zaledwia do kilkn mow- 
ców, Przemawiali Russ, Funke, Koza- 
kiewicz, Schuecker. Kozakiewicz za- 
wiódł ciekawych a pokładających w 
nm nadzieje. Okazał się mizernym 
mowcą, Wogóle oala, rozprawą nad 
tak „zajmującemi* wnioskami, jakiemi 
powinnoby być oskarżenie ministrów 
jest nie tylko rozwlekłą ale i nad wy- 
raz nudną. . 
Wiedeń d. 16 października 

W dalszym ciągu wczorajszego po- 
siedzenia Izby posłów przed przystą- 
pieniem do porządku dziennego posta- 
wil p. Hoffmann -Wellenbof wniosek, 
aby posiedzenia komisy legitymacyj- 
n=; były jawne. Nad wnioskiem odby- 
ło się imienne głosowanie, podczas 
którego przyszło do głośnych scen 
między Niemcami a Czachami, głosu- 
jącym! przeciw jawności. 

P. Brzorad zawołał do lewicy: bo- 
haterowie koalicyi. P. Dyk (do lewicy): 
25 lat uciskaliście wszelkimi srodka- 
mi korupcyi. Gdy Pacak głosował prze- 
ciw jawności, wołał Wolf: Niech Żyje 
wolność 

Wniosek Ilofimanna odrzucono 180 
przeciw 115 głosom. 

Dopiero po pięciu imiennych gło- 
sowzniach przystąpiła Izba do |orząd- 
ku dziennego, to jest do wniosków 
H ‘chenburgera i Wolfa postawienia 


g i inistró b ka-, p 
p'ezydenta ministrów w stan oska iw którymby każdy objął referat po-; 


rzenia. 

P. Russ wskazywał na to, iż pre 
zes min.strów nie podał dosłownego 
brzmienia reskryptu z 2 Gezerwca i 
dlatego on i inni posłowie żądali 
przedłożenia autentyczn=go tekstu. Że 
taki reskrypt istnieje, nie ma żadnej 


wątpliwości, a to tem bardziej, skoro; 


w ernokonstytucyjna wielka własność 
tak kategoryczne co do reskryptu zło- 
żyła oświadczenie. Wywody prezyden- 
ta minist ów nie odpowiadsły na po- 
stawione pytanie gdyż dotyczyły rze 
czy, które do oskarzenia nie są waią- 


du jest niestety tradycyą parlamentu. 


¡jutro pojedzie do 
gnięte. Nieotrzymywanie aktów od rzą-jsarzowi sprawę z Bytuacy!. 


= zaw 


Izbie podzzas dyskusyi nad oskarze- 


i niem. Żądał, aby Izba zażądała obec- 


ności hr. Badeniego i żądał imienne- 
igo głosowania nad tym wnioskiem. 
(Burzliwe oklaski z lewicy). | « 

Wiceprezydent Abrahamowicz nie 
dopuścił do głosowania nad tym wnio- 
skiem, bo według regulaminu mini- 
s'rowie albo zastępoy rządu mają pra- 
wo być obecni w Izbie, ale nie muszą 
być obecni. W Izbie jest zresztą kilku 
ministrów: Głleispach, Biliński, Lede- 
bur. 

Wiceprezydent udzielił głosu na- 
stępnemu mowcy dep. Kozakiewiazo- 
wi (pro). Podniósł się hałas, lewica 
wołała: abstimmen! Powtarzało się to 
kilka razy. Kilku posłów udało się na 
trybunę do wiceprezydenta, który im 
przedkładał postanowienia regulaminu. 
Mimo to wrzawa nie ustawała, a gdy 
wiceprezydenj znowu udzielił głosu 
Kozakiewiczowi, lewica podniosła nie- 
nieopisany krzyk, zaczęło się tuyanie 
nogami o ziemię, trzaskanie pulpitami 
i krzyki abstimmen, abstimmen | 

Wśród ogólnego hałasu i porusze- 


1 


nia, wiceprezydent o godz. 4 przerwał 


posiedzenie. > 
Przerwa trwała 6 minut. Podozas 
przerwy zjawił się w Izbie hr. Badeni, 
a wskutek tego wniosek Funkego stał 
sią bezprzedmiotowym, 
Zabrał głos dep. Kozakiewicz (pro) 
i opowiadał o nadużyciach władz, szcze 
gólnie galicyjskich, przy wykonywa- 
uiu prawa o zgromadzeniach. 
Po Kozakiewiczu przemawiał je- 
szcze p. Schuecker bardzo ostro ata- 
kując rząd. i 
| Dr. Biliński odpowiedział na inter- 
polacyę K»reisa w sprawie podatku 
dochodowego — poczem posiedzenie 
zamknięto. 
Posiedzenie następne odbęlzie się 
we wtorek. r 
i Wiedeń d. 16 października. 


i 


i 
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Komisya budżetowa Izby posłów ` 


miała wczoraj posiedzenie, na którem 
toczyła sią dyskusya w sprawie pomo- 
cy dla okolie dotkniętych klęskami. 
P. Menger chciał, aby toczono dalej 


dyskusyę generalną, p. Kramarz nato-, 


mocy dla swego kraju. 

Komisya uchwsahla wniosek p. Kra- 
marza 1 wybrała do subkomitetu Jan- 
dą, Pergelia, Schlesingera, 
Baumgurtnera, Kaisera, Borczycia, Kre 
ga, Gregurczycia, Fuchsa, Forchera i 
Zaczka, 
|  Subkomitet się ukonstytuował, wy- 
(bierając przewodniczącym Fuchsa. 


Wiedeń d. 16 października. : 
| Wedle pogłosek, krążących między j wystąpiea'a p Russa. 


hr. Badeni dziś lub 
Budapesztu zdać oe- 
Potem do- 
piero poznawszy zamiary korony, miał- 


i opozyayonistami 


Prezydyum Izby ma prawo żądać przed-} by rozpocząć stanowcze rokowania Z 


łożenia reskryptn. Mowcea przypomiuał, 
iż reskrypt Teaffego z r. 1889 o podo. 
bnym przedmiocie został ogłoszocy w 
Wiener Zig. 

Mowca usiłował wytazać, 
laiuszyś Usukwy, 0ytuweł 
mnóstwo rozmaitysh paragrafów, opo- 
wiadał o praktykach konfiskacyjnych 
i polemizował z wywodami hr. Bedo- 
niego, twierdząc, że reskrypt skiero 
wany był tylko przeciw niemieckim 
posłom z Czech. Mowca bronił ob- 
strukcyi, jako legalnej drogi opozycy! 
całego narodu niemie:kiego, który 
rozporządzeniami językowemi dopro- 
wadzoay został do najwyższego roz- 
drażnienia. 

Następnie zabrał głos p. Funke 
w kwestyi formalnej, lecz wygłosił 
długą mo'ę. Z tego powodu wicepre- 
zydent Abrahamowicz przerywał mu. 
Lewica podnosiła hałas. 

P. Funke mówił dal3j i skarzył 
się, że hr. Badeni nie jest obecny w 


| prawicą. 
i iegu kiwali, motywując j 
wę glu przebąkiwali, ywując JĄ 


że tajny 


sku br. Dipaul-go. 
czyste pogłoski. 


Niemcy nawet o dymisyi hr. 


rozgoryczeniem ministra f 
Podobno dotknęło to hr. Badeniego, 


młodoszech podczas dyeknsyi nad o- 
po ustąpien u Badeniego mogliby za- 


iatwić sprawę językową po myśli wnio- 
Wszystko to są 


kie Niemcy już roją sobie, że 


Wiedeń d. 16 października. 
Na wozorajszem pusiedzeniu lzby 
posłów dr. Danielak, ks, Szponder i 
tow. postawili wniosek wyłączenia 
Księstwa Cieszyńskiego z dyecezyi 
wrocławskiej. 
Wiedeń d 16 października. 
Dz enniki wiedeńskie opozycyjne 
starają się na gwałt zdjąć z niemie- 
ekiej opozycyi odium bezmyślnej ob- 
strukcyi i o mogą wymyślają na jej 
usprawiedliwienie. Codzień podają 1n- 
ny jej powód, a raczej codzień na ko. 


Reumatyzmowi 


newralgii kłuciu 
d , clerpieniom dol- 
ta, sy kurezom, na zimne ręce i no- 
Sgrzewania o ge jopodski paszki do 
) rz i og 
użycia za cenę przyborami i ops m 


pocztowem lu # 


„AU MIKADO‘: 2 
G. Singer, c. k. nadw. dostawca , Wien, 


1., Roihenthurmstrassge 5. r. 

Jln:trowsne prosupktv grątia 3 franco, "i 
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BRocmatyzm, ||» 

gościec, kurcze, suche bole, z” 

b:le przy infiuencyi i 


koi i leczy w zupełności 


SAPOMENTHOL 


i ipro 4 ui | 

najlepsie welerae OŚmierzejące Dia 

wyrobu Eugeniusza Matuli, apt. | 
w Radomyślu koło Tarnowa. | 


Cena 70 ot. za słoik. | B 
Do nabycia w każdej większej aptece. M | "ig 
Ssłady główne: we Lwowie apt. M- a 
kolasch, Krzyżanowski; w Krakowie | e 
apt. Wiszniewski, drog. Zoppeł i Ps i 


w Podgórzu apt., Dyonizy Matuia ; 
w Kopyczyneach apt. Reder; w TaT- m 

nowie apt. Sokalski; w Kryniej sptg m 
Jtribirt; w tdełsku apt, Fraukl. 
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+ 'Półurzędowy Reichswehr donosi, że 


ł 
l 


| 


iż w jegd-ebronie nie stanął Żaden; 


w z IN 
do strawienia Ba 


Mer 4 F $ 41) 
$ s r aA TM RH A 
4 3, zt Aga S i s żę” 
= sa zy Poz Ap” CE A 
-= 


Molla proszki Seidlickie są, niezrównanym: środkiem przeciw vszystkim cho 
roham: żołądka, pochodzącym ze złego trawienie lub skłonnowci do obstrukeyi. 
Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "TĘ 


GAZETA NARODOWA z Niedzie'i unia i% Pażłziernika 1897, Nr. 288. 


goś innego napadają, aby tylko odwró-, 
Gić uwagę ogółu od tych hałasów, któ-! 
re obstrukcyoniści w Izbie posłów wy - | 
prawiają. 

Dziś takim nowym konikiem stała 
się dla dzienników opozycyjnych po- 
gloska o zamiarze hr. Badeniego zre- 
zygnowania z teki. Używa też sobie 
na tem N, Pressa — używa, jak mło: 
dy źrebak na łące. Przyznaje wpra- 
wdzie, że to tylko czcza pogłoska, ale 
szeroko i długo wywodzi, że takie po- 
głoski to jak bańki powietrzne na po- 
wierzchni wody. Poznać po nich, że 
się coś w głębi dzieje. A dzieje się to, 


„iż ostatecznie stosunek rządu do wię- 


kszości nie jest wyjaśniony. 

A właśnie ten fakt, iż jakkolwiek 
prawica nie jest na śmierć i życie 
związana z rządem, to jednak nie 
chee łączyć się z lewicą do ataków na 
hr. Badeniego i tym sposobem przy- 
najmniej biernie popiera obecny sy- 
stem rządzenia, to ma być właściwą 
przyczyną i żródiem obstrukcyi wedle 
N. fr. Pressy a nie zaciekłosć niemie- 
aka, jakby kto mógł sądzić. 

Równocześnie winnym obstrukwyi 
jest też wiceprezydent p. D. Abraha- 
mowicz, ponieważ stosuje się do re- 
gulamńu Izby, a nie do tego, coby 
mu chcieli dyktować pp. Russy et 
consortes. Tak samo i jawności obrad 
komisyi legitymacyjnej domagają się 
Niemcy wedle N. Pressy nie w celach 
agitacyjnych, jakby sę azłowieko- 
wi zwyczajnie sądzącemu rzeczy zda- 
walo, lecz dlatego, aby obronió Gali- 
oyę przed powtórzeniem się jeszcze 
kiedy w przyszłości takich skandalów 
wyborczych, jak w ubiegłych latach. 

Tą strzałę przeciw Polakom wyna- 
lazła sobie widać Neue freie Presse w 
braku własnych argumeutów w koł 
czanie galicyjskich radykałów polskich 
i ruskich. 

Wiedeń d. 6 października. 

Pogłoskę o zamiarze ustąpienia hr. 
Bademego powtarza organ stronnictwa 
katolickiego niemieckich ludowców Lin- 
zer Volksblatt. 

Wiedeń d. 16 października, 

Dzienniki zapo wiadają zwołanie de 
legacyj na komes bm. 

Wiedeń d. 16 pażdziernika. 


lewica ma zamiar na wzór komitetu 
wykonawczego prawicy wybrać własny 
komitet wykonawczy i w ten sposób 
silniej się w sobie zewrzeć. 
Wiedeń d. 16 psździernika, 

Niemieccy posłowie z Czech tzw. 
wiernokonstytucyjni niezadowoleni są 
z wczorajszego zbyt gwałtownego 


TRLEGRAM Y 


Berlin d 16 pażdziernika. 
Koustantynopolski korespondent 
Berl. Tagebiattu donosi: Jeżeli pogło- 
skom o niepozojach na granioy buł 
garskiej zaprzeczono, to ja mogę skon- 
statować, że zaszły potyczki nietylko 
pomiędzy watahami opryszków z obn 
stron, ale że i wojsko bułgarskie w 
nich uczestniczyło. Stojący w Małej 
Azyi na granicy rosyjskiej korpus 0 
trzymał nowe karabiny. Rząd turecki 
ponownie zamówił broń i łodzie tor- 
podowe w Niemczech. 
Rzym d. 16 października. 
Podczas wizyty kanonicznej w Lec- 
co znieważał tłum masoński kardyna- 
ła arcybiskupa medyolańskiego; gwi- 
zdano, lżono, grano marsza Gar:bal- 
dego. Gdyby nie przytomność stan- 
greta, mogło było dojść do poważniej - 
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Mowy zgarieazztowauego oryginalnego pnósłka ? mie, waluty austr. 


m.w.ć. które opatrzona sę marką: ochronną i podpissia, 


SKŁADY WE LWOWIE: J. Beiser spt. 7. Rucker apt.; St. Markiewicz, Stan. Lipnicki, Karol Bałłaban, 
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ef Gzgrnicki i z.ęb Michal Olszoaski 


równ eż rękawicznik z Warszawy 


Rynek 1 2t (obok p. Dymeta) 


jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy- 


szych zaburzeń. Policya się nie ru- 
szyła. 

Wczoraj zebrali się w Medyolanie 
prezesi 400 stowarzyszeń katolickich 
dla obmyślenia protestu przeciw wro- 
giej kościołowi polityce Rudiniego. 
Protest ma być w całych Włoszech 
rozlepiony. 


Prezydent Faure podpisał dekrety, 


Paryż d. 16 pażdziernika. f 


dotyczące zmian w ciele dyplomaty- |szącego 40000 kcron, które będzie ro- 


eznem. Dotychczasowy ambasadór w 
Madrycie margr. de Reverseaux, został 
mianowany ambasadorem w Wiedniu; 
ambasador 
nych Patenotre ambasadorem w Ma- 
drycie ; jeneralny gubernator w Algie- 
ryi Juliusz Cambon ambasadorem w, 
Waszyngtonie; poseł w Bukareszcie, 
hr. d'Aubigny, posłem w Monachium; 
były prefekt Henry posłem w Bukare- 
szcie, a Obecny poseł w Buenos-Ayres, 
Marchand posłem w Belgradzie. Prezy* 


dent Faure podpisał następnie dekrotij 


mianający dyrektora publicznego bez-, 
pieczeństwa Blanca prefektem policyi; 
departamentu Sekwany, | 
Paryż d. 16 października, 

Wedle Echo de Paris zamierza były 
prezydent Francyi Casimir Perier kan- 
dydować do Izby posłów w swoim da- 
wnym okręgu, z którego po nim ra- 
dykała wybrano, i już teraz bardzo 
skrzętnie się uwija. Pierwszy to były 
prezydent Francyi dobija się fotelu 
poselskiego. ; 

Wiadomości z Madagaskaru opie- 
wają bardzo pomyślnie. Pokój na ca- 
łej wyspie przywrócony, handel rozwi- 


ja się, i znużona wojną ludność do- 


maga się zakładania szkół na swój 
koszt. 
Kair d. 16 pażdziernika. 

Dwa bataliony obszdzą w grudniu 
Kassalę. W operacy:ch uad Nilem na-. 
stąpi zastój aż do stycznia, ponieważ 
pół milona ft. szt., które dała Anglia, 
nie wystarczy na zadanie dojmującego 
ciosu mahdzistom. Chociażby nawet 
chabf nie bronił się w Omdurmanie 
(Chartumie), to jednak dla braku pie- 
niędzy nie możnaby pójść za nim wi 
pościg. | 
Londyn d. 16 października. | 


Robotnicy ztrudnieni w fabrykach |, 


maszyn i kotłów parowych ogłosili 
zmowę, a minister Chamberlain o- 
świadczył, że mięszać się do tej spra- 
wy nie będzie, ponieważ nie proszo- 
no go o pośredniczenie, 


Gział ekonomiczny. 

— Dla rebotników rolnych. Pier- 
wsza Bokcya wiedeńskiego Towarzy- 
stwa rolniczego zajmowała się przed 
traema dniami sprawą służby i robot- 
ników rolniczy :h i powierzyła komi 
syi, złożonej z pięciu członków, opra- 
aowanie projektu ustawy, normującej 
stosuuki i dolę służby rolniczej 1 ro- 
botników rolnych. W obszernej rezo 
lucyi przedstawiła sekcya środki umo- 


źliwiające odpowiednie podwyższenie | o 


plac dla służby rolniczej i robotników 
rolnych, a to przez uzyskanie wyż- 
szych een dla krajowych produktów 
za pomocą usunięcia zagranicznych 
konkurencyj i kapitalistycznego wy- 
zysku, dalej przez niewciąganie rol 
nych robotników do fabrycznego prze- 
mysłu, przez kształcenie służby rolni- 


w Stanach  Zjednoczo-; 


‘podobny memoryał protestujący prze- 


. brze, | 


„6190. unionbank: 293:—, rebia 12750. 


czej w odpowiednich zakładach wy-j 
chowawczych, zakładanie kolonij rol- 
nych robotniczych z tych prowinceyj, 
w których panuje przeludnienie, przez 
podniesienie ducha religijnego, usa 
nięcie ze szkół ludowych socyalno- 
demokratycznych wpływów i energi- 
czne zarządzenia przeciwko wszelkim 
usiłowaniom podburzania robotników 
rolnych w duchu agrarno-socyalisty- 


Przyjechali do Lwowa. 
Deia 16 października, 


Hotel Zorge. R. Truskolaska z B>nuni- 
nn, L. Paygertowa z Streptowa, T. hr. 
Dzieduszycki z Niesłuchowa, D. Pogłodowski 
z Sudkowie, Wł Makomaski z Pelski. R. 
Rozwadowski z Turówki, dr. K Rumzszewicz 
s Kijowa, St. Załęski z Kałusza. 

Hotel Europejski. R. de Elworty Eli- 
sabetgrad Rosya. J. Komornicki z Drohoby- 

ę jeza, E. Berezowska z Żydaczowa, A. Adam - 
koreana dalt o E eina e ali Z Bóbrki, dr. Je Binder z Tarnopola, F. 
Londęn<diN6 a iormika. Miederbóffer Wiednia, G. Berhausen z Bu- 
Wiels wybidłąch "R gieł karesztu, M. Goldenring z Wrocławia, A, 
m = . 73 . U 
dowych i kupców wnicsło do kancele- Urich z Wiednia, J. Reiner z Budapesztu. 
rzą skarbu memoryal, domagająsy sigi n=. — 
natarczywie zatrzymania waluty z'otej; | 


również banki kanadyjskie R DAY Nadeoesłan:. 
1 


(Za tę rubrykę red.kcya nie odpowiada), 


znym 
— Do krakewskiego Derby wyno- 


oiwko temu, aby bank angielski część | 
swej rezerwy przechowywał w sre- 


i Przestroga! 

ı  Niniejszem zawiadamiamy Szan. Pu- 

|(bliezności jakoteż P. T. p. p. lexargy, 

„Łeby przy zamawianiu lub zakupnie 

wody selterskiej uważać zawsze na , 
Wlodeń dnia 16 października Przed zam - te, aby sławną od lat wielu prawdzi- 

knięciem wczorajszej giełdy notowane kredyty "wę wodą 

351 86, Kredyty węgierskie 38550 Anglo-! Königs. Selters (król. selterska) 

banki 16225, związku bankow. 230%— , mineralnych zdrojów w Nieder-Selters 

Unionbank- 292—,  Landerbank 22550, a nie jakies falsyfikaty lub naśla- 


Wiadomości giełówwe. 


staatsbany 83325, Lombardy —'—, kolej qownietwa sprowadzać. 
nadłabska 259 75, kolej półnoono-zackodnia Prawdziwa woda Belterska ma na 
——, tytoniowe 147—, Rima 254 —, flaszkach jakoteż dzbanach napis 


Alpiny 12890 renta majowa —*—, Renta 
korony węgierskiej 99:70, losy turec. 61 80, 
Marki — —. 

— Wiedeń 16 Pażdziernika. (Teiagr. 
Gee. Nar.) Dzisiaj o godź. 2 minut 
10 w południe notowano na giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 353 50 węg. zakład 
kredytowy 387.—, anglobanki 163 50, 
Jenderbanki 226-—, koleje państwowe 
388 75 olbatnal 25975, akoye tyton: 
w: ]47—  sipiny 12930, losy tureckie 


Kónigs. Selters (król. selterska) 
tudzież jako dalsze znamię znajduje 
się na niej heraliyczny orzeł w nie- 
biesko czerwonem polu. 

Upraszamy przeto Szan. Przyjaciół 
prawdziwej wody 

Kónigs. Selters (król. selterskiej) 
wszystkie naśladownietwa odesłać a 
nam wymienić nazwiska owych zastęp- 
ców, którzy falsyfikaty i naśladowni- 
ctwa pod podobnie brzmiązem nazwi- 
skiem polecają i sprzedają, żebyśmy 
ich pociągnęli do odpowiedzialności. 
Kór. Mineralbrunnen 
| Siemens & Co. Berlin. 


Z rynków towarowych. 


Lwów d. 16 psździernika, (Przedruk z urzędowej 
„Gazety iwows*iej). Pszenica 11— do 11:75 s. 
żyto 1:50 do 7:8U0, jęczmień browarny B— de 
7:—, jęcznaień pastewny 5— do T*—, awies 6'69 
do 6 85, rzepak 12:— do 13:—, groch 60 do 9'—, 
wyka 0— do 0-—, nasienie lniane —— da; 
——, nasienie konopne —*— do --—, bób! 
—— do  '—. bobik 0*— do —, hreczką 0-— ` 
do t-— koniczyna 


Zakład wsdoleczniczy i pensyonat 
„Kiselka* we Lwowie 


czerwona galio, —-— do: otwarty cały rok 
ne gee i do —— tył —— do Nowo «tworzony dom zakładowy zao- 
——, ahy? — — o —'—, kukurudza stare A s x 
ES dob noka GE 10550 din ,patrzoay we wszelkie możliwe wygody. 


do —'—, chmiel nowy na terminà od —*— do Dr. Edmund Kowalski. 
—'—, spirytus gotowy —— du ——, na term- 

min —-- do .—, Tymstka — — do — —, 

Waranty ——. do ——. 


Sprawozdanie z targu żbożowego na Klłeparzn. } Dr. Machek 
$> odza i . 
kraków 15 października í „zeprowadził się na Akademicka 


Pomimo. że roboty około zasiewów s% prawie ; 


ukończone, dowozy zboża nie zwiększają JE li (obok Kasyna mieszczańskiego) 


í 
i 


weale, a producenci, przekonywują: się w miarę 
omłotów jak dalece wydatki są małe, nietylko 
co do ustępstw nie są skłonni, ale nawet podno- R , 
eżą swoje ky W tych warunkach Ride ga Liebieg Company's mięsny-Pepton 
tunki po cenach wysokich są poszukiwane, a|znajduje w nejnowszych czasach pray cnemi- 
ireduie i poślednie ziarno znacznie taniej, ale |cznych cierpieniach żołądka jako środek wzma- 
również dość łatwy napotyka odbyt eniający, rozległe zastosowanie. 
Płacono pezep:cę binta n 1050 du 11:49 zt., cze. 

wong uową 1060 do 11:80 zł., żółtą u 1060 d = 
1170 zł., żyto nowa 810 lo 879 zł, jęczmier 
browarny 7— do 0FO zł, na paszę 6'— do 6'65 


gł, owies nowy od 670 do 725 zł. owies do ALR 5 
siew: 0— do 07— sł. Koniczyna szerw. - d ~o 
— zł, biała — do —. rzepak 1250 do 1350 A 


= 


wyka 00— do %— sł. bós 0— 
Wszystko za100 kilogramów. 
Ban: galigpiski dla bzndlu i przemysłu. 


Wiedeń 16 października. 
Notowanv pszenicę na jesień 12:08 do 12:10 
pszenicę na wiosnę 11-91 do 11'98, żyto na jesień 
— du 0—, żyto na wiosne 8'99 do 9-—, owies 
na jesień 6:42 do 0—, owies na wiosnę 669 
do U'—, kukurudza pa październik 501 do 5:—, 
kukurudza na maj-czerwieu 5'44 dy 543, rze- 
pak na styczeń-luty 13:20 do 13 30. AE" 
Ceny w spirytusie nie uległy znaczniejszej 
zmianie. Towar kontyngentcwy na miesiąa bio- 
żą:y wedł.g wyboru sprzedającego 1830 do | 
18:20, ostatecznie płacono 16'lv, żądano 18 30, 
gotowy płacono 1840, żądano 1350, na listopad 
maj płacono 1625, żądano !6*75. 
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|: Skóry na futra. 
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(P. CZAPOZYNSEIEGO! 


we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 12 


odznnozżony trzema medalaml na wystawach za gustowny Bl 
wyrób futer, poleca po znacznie zniżonych cenach wszelkie Ra 


Za trwałość gwarantuje. — Cennik franco. 


państwach postępowych. 


„Multiplex“ 


zapalacz gazowy 


„Muitiplex*, ósterr.-ungar. Gasfernziinder Gesellschaft 
VI., Stumpergasse 7, WIEN, VI., Stumpergasse 7. 


lat istniejący 
handel sukna 


i towarów wełnianych 
2106 


podług najnowszych wzorów mody. : 
Wierzchy do futer oraz materye na $ 


k od firmą 
wierzchy do futer. 2143 R 


Jan Wallach I 97 


Lwów, Rynek 38 


poleca 


sukna na mundury | 
čla studentów. 


Patentowany TE Ar 
wa wszystkich i 


EEOAE E 
Świece kościelne 
woskowe i stearynowe. 


KWIATY 
de świec i ołtarzy 
4 poleca najtaniej 2051 


* Fabry.4 Święc 1 biichswnia wosku 


|. FRYDERYKA SCAUBUTAA 


R Lwów, Rynek 45. 
p Cenniki szczegół. na żądanie opłatnie. 
Š Handel założony w r. 1789. 


elektryczny dalekonoŚny 


100.000 aparatów 


polecają własnego wyrobu rękawiczki wszelkiego rodzaju, birety i obojczyki dla Przewielebnego Duchowieństwa, czapki i krawaty 

mundurowe dla wojskowości i pp. studentów. Przybory do szermierki. (Garnitury jelenie. Szelki patentowane własnego pomysła. 

Poszewki jelonkowe, sarnie i safianowe. Trzewiczki z sarniej skóry dla „dzieci. Szelki i ram ączka dla chłopców i panienek do pro- 
stego trzymania się. Wielki skład gorsetów nnjleyszego kroju. Zamówienia z prowineyi u kuteczniają się odwrotną pocztą. 


Skid sukna zagranicznych i krajowych wyrobów B. BEITTEL i A. QUXORATSTEIN, Sobieskiego 9 


4 
Nakładem Księgarni katolickiej 


Dra WŁAD. KIĘKOWNKIECH 


w Krakowie 
wyszło świeżo 


OFICYUM 


o Najśw. Maryi Pannie 


wedle brewiarza rzymskiego, po pol- 
sku i po łacinie, na pięknym papierze, 
wielkim i wyraźnym drukiem. a w forma- 
eie małym (329, str. 550). Wydanie to, do 
którego dodano i Oficyum za zmar- 
łych (Officium defunctorum), bardzo po- 
prawne, poprzedzone objaśnieniem o zna- 
ezeniu ofieyum i rubrykami, ozdobione 
obrazkiem cudownego wizerunku N. M. 
P. Gie zająm Rzymie, kosa heg opra- 
w. b z ; 5 
Kasa Aka ci eD ct; ei Lwy: przez Dr. G. Freytaga 1 złr., oba dzieła 
borową skórę szagrynową, brzegi pasowe) „777% złr. 1775 markami pocztewemi. 

lub złote 2 złr. 25 et. Na porto dołączyć! GUSTAV ENGEL, Berlin 12, 

należy 20 eentów. Postdamerstrasse 131. 


„Samopomoc“ (Svépomoc) 


Kto przyśle przekazem poczt. 
2 zł. 75 et., otrzyma udział 5-cio 
koronowy z 3°% i odsetkami od 
odsetek w którymkolwiek roku na- 
powrót, za 55 zł. wydeje się 20 
udziałów. Adres: Franciszek Tu- 
ma, przewodniczący rady admini- 
stracyjnej „Samopomocy* w Pra- 
dze, ul. Różowa l. 17. 2231; 


Kit © małżeństwie 


przez Dr. Retau'a (39 ilustr.) 1 złr. 


0 życiu towarzyskiem 


mężczyzn 9938 


DROBNE OGLOSZENIA ps 1 ct. od wyrazu. 


Z zamki na odległość (pa-|fpOLESŁAW JANKOWSKI Pracownia 
tentowane we wszystkich państwach) rusznikarska i sprzedaż broni we Lwo- 
umożliwiają zamykanie i otwieranie drzwi|wie ulica Czarnieckiego l. 2, poleca broń 
nawet z dalszych pokoi, kompletny przy-|myśliwską wszelkich systemów pod gwa- 
rząd słr. 2'75 poleca Piotr Chrząstowski. rancyą wypróbowaną i uregulowaną. Sprze- 
handel żelazny we Lwowie, plae Kapitułny|daż łusek nabojowych, maszynek do na- 
1 (naprzeciw katedry). bijania i zakręcania. FRekonstruowane na- 
boje, również miarki na proch zastosowane 
LACZ RASOWA, ślicznie zbudowana |do kalibru. Wszelkie reperacye przyjmuje 
7 lat, kara, bez błędu, pod wierszch i się pod gwarancyą. 
ma matkę z powodu wyjazdu do sprzeda- 
nia. Wiadomość T, Ota restante Żółkiew. 
EE W — o 


popunit się mechanika z kaucyą 
od 3'0 zł. Wiadomość biuro Czerwiń- 
Nå SPRZEDAŻ majątki ziemskie bliskojskiego Sykstuska ]. 32. 
koleji, 1000 i 450 morgów bardzo do- 

brej ziemi, z inwentarzem, krescencyą, 
młynem. Budynki dobre. Pośrednictwo 
wykluczone. R 50. Lwów, główna poczta 
poste restante. i 


Ererbata 
chińsko-rosyjska , zbiór majowy, świeża. yy STILNE ae: e o Wa 
Souchong Í. złr. 3775, IL. złr. 3:—. Okru-|, y 8 araz ynajęel: 


TUT poszukuje lekcyi na wsi lub 
M w miastecz:u. Wł. Krasieki, Sadzawka 
p. dnczyn. 474 


PA > zaedalami tutki Nieme 
jowsziego 6» wszędzie do nabycia. 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 17. Paździeruika 189%, Nr. 288. 


Odmłodzenie i przedłużenie życia 


„osiągnięte noszeniem sławnego 
elektrycznego 


krzyża „Wolty'. 


U osób noszących ciągle krzyż Volty 
pracuje krew i ustrój nerwowy normalnie, 
a zmysły zaostrzają się , co sprawia przy- 
jemne zdrowie ; siła ciała i ducha podno- 
si się, a przez to osiągnąć można zdrowy 
i szczęśliwy stan, a za.azem przedłuże= 
nie dia bardzo wielu ludzi zbyt krót- 
kiego życia. 

Wszystkim słabym radzimy usilnie 
noszenie zawsze krzyża Volty; wzma= 
enia on nerwy, odnawia krew i uznany 
jest on w całym świecie jako niezrównany 
środek w następujących chorobach: w 
gośćen i reumatyzmie, newralgli, osła- 
bieniu nerwów, bezsenności, ziębnię- 
ein rąk i nóg, hipochondcyi, bleduiey, 
astmie , paraliżu, kurczach, chorobie 
skórnej, hermoroidach , cierpiemiach żo- 
ladka, influeneyi, kaszlu, ogłuszeniu i 


bwit d 
2196 


chy najlepsze złr. 1°75. Okruchy drobne bardzo niską cenę. Uliea św. Łazarza 10 


mè, 130 za fant. Dwór kapszys brzełany. ZYSKOWNY ZAROBEK 


uboczny znajdą panowie 1 panie, 
mający stosunki w kołach lepsze- 
go towarzystwa, przez polecenie 
egipskich cygar pierwszorzędnych. 
Zgłoszenia pod „Vafiadłs* do 
Rudolfa fossego, Wien I. Sei 
teilerstatte 2. 


PARASOLE 


prawdziwe angielskie, męskie i dam- 
skie od złr. 1'50 do 20 złr. Skład 
fabryczny, ceny fabryczne. 
Górski i Szydłowski, Lwów 
plac Marya:ki 8 (róg Hetmańska 9). 
A a 


Można nabywać przez każdą księgarnię 
nwieńczoną nagrodą, wyszłą w 30 na- 


å , |kładzie broszurę radcy Dr. med. Millera 
Kalosze pawi męskie, 
ł amskie i dla dzieci, 


sprzedaje po cenach fabrycznych | rozdrażnienių systemu NET WOWEQO 
STANISLAW GABRIEL Wom wysyłka po 60 ct. w markach 


we Lwowie, plac Halicki 3. Seo ych. 108 


Para koni RDZ 


mz 
maści gnindej, ośmioletnie, 15!/, miary, 
dobrze ujeżdżone, są zaraz do sprzedania 
w Bursztynie. Adres: Radea sądowy Ed- 


s +2. e p 


Najpiękniejsza muzyką Salonową 
jest duet 


HARMONIUM 
z FORTEPIANEM 


Mam zaszczyt za- 
> wiadomić Szanown. 
amatorów muzyki, 
że mam na składzie 
cały zapas nowych 
ulepszonych o mię 
kim i szlachetnym 
tonie Harmonium własnego wyrob1 , jak 
francuski z najsławniej-|rówcież oryginalne, amerykańskie 


USgna0 "nych in, również COTTAGE -ORGANS na wszystkie 
Cogas Sir. Berger Yolk & Comp. ME sprzedaje Z EAE 


ałr. 2 i 250 za flaszk K a a y a 
- ; Jan Śliwiński 


poleca handel 


{mund Wołodkiewicz, w Bursztynie. 


Lekarza pułkowego i fizyka Dr. 6. 
Sohmidta sławny 2148 


OLEJ USZNY 


usuwa czasową głuchoię, szem w u- 
szach | przytępiony słuch nawet w 
razie zadawnrenia. Do nabycia po zł. 
2— za flaszkę zə sposobem używa- 
nia tylko w aptece Piotra Mikolascha 
we Lwowie. 


SI. Markiewicza W LWOWIE. Lwów, ul. Kopernika I. 16. 


„NL o Z Z Z 1 1 EE a 


NOWO 


Sukienko Fonlć, podw. szer. . . à 
NonYeautó faęonne, p KA GÓRKÓW tuo dh 
Czesanka Crêpe, a - 
Czesanka façonné . . . 
Szkocka materya modna . 
Nouveauté Relief . . . 


Po awk) © uu; ży Oa NORTE. 
. 115emt.szer. „, „ —'8| Anglel 
117 n n ” n 
re e a 


Wspaniałe nowości we wszelkich możliw 


wość na materyi SIeilienne) złr. 120, 12 


m. złr. —'45 | Szkocka nowość szswlotowa 
—68B8 | Najśw. 


Krzyż Volty jest elektryczną sprę= 
żyną dostępna dla każdego. Panny i 
iwężatki, młodsi i starsi mężczyźni chcący 
być zawsze zdrowymi i rzeźkimi uoszą ten 
sławny i ulubiony leczniczy amulet. Pod- 
nosi on i wzmacnia siły mężczyzny I ko- 
biety, każdy czuje się podwójnie wzmo- 
enionym, siluym i pewnym siebie, Liczne | 
pochwały i listy z uznaniem, 


Cena za sztukę złr. 1' SO. 


Ža nadesłaniem 2 złr. franco, za zaliczkę 
20 et. więcej. Wysyłka jedynie prawdzi- ; 


wych krzyżów Volta tylko przez sławną; 
hygieniczną firmę: | 


J. REIF, Wien, i., Brandstatte 


bei der St. Stefanskirche. 


Tylko złr. 3 


Najstosowniejszy podarunek na 


uroczystosci 
lub jako pamiątka po zmarłyeh 
E W EA | zi 
5 TINENT EEE 
=- UY EF r a 
e 7190 Ao — 5 
"478 KPR Wa 
iain pe mi 3 


Portrety naturalnaj wielkości: 
z każdej nadesłanej fotografii. Termin 
wykonania 10 dni. Podobieństwo za- 
pównione. — Fotografię zwracam nie 

uszkodzoną, 

Premiowany zakład sztuk pięknych 


Siegfried Bodescher | 


Wien, Il., Praterstrasse 61. 


SCI 


angiel. modna materya . 115 , 
materya angielska . . 115 , 
ska noweść mod a “Ror 


—85 | Francuskie sukierko damskie. 120 ,„ 
110) Nowość czeranka szewiot. wa . 120 , 


»:« M atery 


ch rodzajach, metr po 60, 95 ct., złr. 1:15 (powabna no- 
5, 145, 150, 1:60, 1:75, 2:50, 2:80, 3:10, 3:80, 


340, 4—, 4:90, 5'10 (największa nowość, bardzo dobra jakość). 


Czarne, najnowsze czysto jedwabne brokaty (wspaniałe desenie) metr po 95 cnt., złr. 1:60, 170, 


1-75, 210, 2:20 (bardzo dobre i bardzo piękne jakości). 


»= Barchanów i flanel kotonowych: 


Najświeższe bardzo piękne desenie, bardzo dobra jakość! 


Flanellcotton la . . . . . . . . . . 
Wianclieotton . . . * . . . . «.«. . nm n 
Nordpol-Flanell . . . . . , aesa p 
Himalaya-Flanelleotton . . . . . . . 5 


25 | Franc 


Nowo urządzony osobliwy dział Dywan ÓW 1 kotar. 


metr ct, 18|Islandzka Velour-Flanell . . 


„ 26|Veloutine-Flanell . . „B-P 
n 30|Nansen-Donble-Flanell . . . . . . 


uska Flanell dessiné. . . . 


ACH* 
Dach 


Do nabycia we wszystkich handlach 
korzennych i delikatesów. 


Zmiana lokalu. 


Główny skład wędiin 


Franciszka Underki 
z ulicy Haliekiej 1. 20 
przeniesiony zostanie 


w dniu 5. październia br. 
do lokalu 


przy ul. Akademickiej |. 22. 


Serdecznie dziękując Szanownej 
P. T. Publiczności za dotychcza- 


szumie w uszach, bolach głowy i zę-|sowe łaskawe względy, uprzejmie 


proszę o takowe i nadal. 
Z uszanowaniem 
Franciszek Underka. 


ałówny skład wędlin, Akademicka 22. 


|. . 20 Mańj 
Ręka po użyciu farby 


Dla gospodarstwa i przemysłu 
domowego 


Maypole Soap 


angielskie 
mydło do farbowania 


farbuje w każdym kolorze trwale i 
nie płowiejs. Prucie gotowych su- 
kion nie jest potrzebnem. 


Cena za sztukę 40 ot. czarne 50 ot. 
Wszędzie do nabycia. 


The Maypole Com. Ltd. London. 


Jeneralna ajancya: 
Wien, I. Fravz Joseph Quai 5. 


Joseph ię GL, 1, Hoher Markt 1, 


„zum schwarzen Hund“. 


Przewóz jedno l 


Kajuta I. klasy : 
od 1. kwietnia do 81. paźdz, Mrk. 290— 400*) 
od 4, listopada do 31. marca Mrk. 280—320 


*) Załeżne od położenia i wielkości kajuty oraz chyżości i elegaucyi 


PORĘ JESIENNĄ. 
»u Materyj modnych: 


. 120 ctm. szer. m złr. 1:56 | Najśw. szkockie snkienko dam. 120 ctm. szer m. złr. 1:90 


120 | Hatelussć de laine . 120 205 | Sukienżo damskie, najl. jakość 

n n n k n » 3 „i e Ji JAKO . 120 ». ZIGB 
n o» „ 140 | Najśw. nowość . . . . . .120, nop » 280 | Czesanka francuska . í RER 0) ý A a - 275 
» » p 150] Czesanka brytyjska . . . . .120, n n 195 | *ukienko Tybet (najśw. nowość) 120 4 350 
~ ` A n n n n 
a » L56 | S»kocha materja Reliaf Czópon 120 , 2:39 | laute Noaveauto Plissé . . . 120 , 9 n ALO 
» » „ F80 | Haute NonYeautó-Oti: man . . 120 , + 44 2:50 lisd. Nerd a 0 
© 


a 3 PEACE EPEMUE EROEWSWIONEENNORZWNE 
Linie Holandyxn-Ame 


z Rotterdamu do 


Biuro dla kajut: Wien, I. Kolowratring 9. 
Biuro dla pokładu: Wien, iV., Weyringergasse 7 A. 


Najświeższe szkockie aksamity jedwabne metr 


n 
Plusze jedwabne 
Aksamity dla dzieci 5 - 


E a BA BD 
SEM N ZWB E E A 


MAGAZYN FUTER ! 


A F = = 


Ap jen wo BRACI WRONSKICH Pio'k 
Pasaż Hausmanna. SREBRNY We Lwowie, ul. Teatralna liczba 5 Ma ź 
I. Lwowski : 2245/97 s (naprzeciw kościoła katedralnego) sh 4 7 


jg polecają po cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopa- Ši 


Photo -Plasticon. $ trzony magazyn futer, tak gotowych jak też i skóry pojedyn- |Ę 
Podróż naokoło świata. ği czo, oraz i materye na pokrycia futer w wielkim wyborze. $ 


Otwarte codziennie cd godziny 10 rano do|$$ 7 j K 
10 wieczór. Elektryczne poruszenia przy |#š 3: Cenniki na żądanie franco. 2205 
ZP REN a > ER E aa l naństŻi+ ZŁŃ PRE 


osobnem dziennem i nocnem oświetleniu. | GESEZEENECEE 
©d 17. do 23, października są do widzenia : Ej 


SABAUDYA. | JUSTYN BILAK 


AD 10 centów dla dorosłych i dzieci. 
o niedzieli rozpoczyna się nowa sezya.| E długoletni kierownik zakładu posługaczy wel wowie 
rozwiązał spółkę z p. Jekóbiszką i założył własny 


jakład postaaczy podlicznych 


w domu 1. 5 ulica Chorążczyzny 
(obok lokalu Administracyi Kurjera Lwowskiego). 


Zacząłem r: zsyłać 


KANATKI Z Harci 


niezmordowanych śpiewaków 
dziennych i wieczornych , ob- 
darzonych prześlicznym gło- 
sem, czyto ciągłym czy trylem, naśladują- 
cym głos piszczałki , flslu, skowronka itd. 
Wysyłam z gwarancyą dostawienia żywych 
do miejsca przeznaczenia. Daję kupującemu 
3 dni do wypróbowania ptaka, a pieniądze 
,rzyjmuję za zaliczką poczt. Za kanark: 
I. klasy ządam 6 złr., II ki. 4 złr. Ponie- 
waż mie ponoszę żacnych kosztów, mogę 
więc prźy rocznej sprzedaży 40 do 59.000 
sztuk, zadowolić się małym zyskiem od 
sztuki, Kanarki moje zyskały 70 złotych i 
jsrebrnych medali pań tw. od krajowych 
rad rolniczych, oraz dyplomy honorowe ! 
22 


a łaa al Knorra mączka owsiana 


Hodowia szlachetnych trylerów z Harcu 


Fryderyk Sauer w Graslitz 


l TMM zwinięcia skład 
Lupela Wysprzedaź 


‘Dywanów, kap, portyer, fira 
„nek, materyj meblowych , ko 
ców, chodników itp. 
po cenach niżej fabrycznych. 


Z poważaniem 


ARIADNE“ 


2204 

Wspomniany zakład załatwia zlecenia jakoto: przewożenia, 

przenoszenia ruchomości przy zmianie pomieszkań, opakowa 

nia i transportowanie mebli, fortepianów, kas ogniotrwałych 

itp. własnymi wozami na ten cel urządzonymi, na kolej i 
z kolei, oraz wysyła takowe na prowincyę. 

<BR EJ 


|-—= 


najlepszy i najtańszy 
środek ** 
odżywiania dzieci 
Paczka '/, klg. 45 et. 
Jedyne dobra przymięszka do 
mieka krowiego 


w 
w 


Pigkność, Świożość i daliketnoś 
gnacy Drexler otrzymuje się po kilkakrotnem użyciu 


Lwów, plac Maryacki. H E L I A N T - © N Ye 


Lokal do wynajęcia. Urządzenie sklepowej | Znakomity ten Środek zyskał powszechne uznanie i został od- 
na sprzedaż. | szezególuiouy 10-ma medalami zasługi i dyplomem honorowym. 


(UB 


J 


hę bi H 7 . . 
REY E | Briilantina płynna i krystaliczna jest najlepszym środkism do 
Pracowniarusznikarska|| pineg otomi i konserwowania brody i bokobrodów, — 


Flakon 50 et. 
A. S0OBOŁTA 


Olejek taninowy wzmacnia i pobudza włosy do porostu. Flakoe 
Lwów, ul. Szajnochy 7 


nik 50 ct. 

(róg Sykstuskiej 15) i 
odznaczona na wystawie krajowej, przyj-|g 
muje zamówienia na broń myśliwską, ja-|$ 
koteż i wszelkie reperacye po nader przy-|] 
stępnych cenach. 2216 


Nigretina wyborny. środek do natychmiastowego farbowania wło» 
sów na trwały i piękny kolor czarny lub ciemny. Cena 1 zł, 

Cebulki włosowe na porost wąsów, brody i brwi. Flakonik | zł. 

j Bandolina pomada z bardzo przyjemnym zapachem w laseczkach 
do przy'rzymywania włosów, po 25 i 50 et. 

Pomada balzamiczna do ułożenia wąsów. Słoik 40 et. 


Pomada orzechowa przywraca włosom siwym l i 
| e a ub wypło 
naturainy kolor. Słoik 1 złr. - „kk 


JAN IHNATOWICZ 


magister farmacyi i chemik sądowy, właściciel fabryki 
i mydeł toaletowych 
we Lwowie ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka |. 11. 
W Krakowie Sukiennice |. 20. 


ra 


ryk 
nb dwurazowy tygodniowo 
Now. Yorku. 


perfum 
Kajuta II. klasy : 


od 1, sierpnia do 15. października 
od 16. października do 31. lipca 


Mrk. 200 
Mrk. 180 


parowca, 


EJ 


w Wiedniu 


VI, Mariahilferstrassa Nr. 81—83. 


Sutereny, parter, półpiętro, pierwsze piętro, 


Nadzwyczajna nowość modna . 120 ctm. sz. m. złr. 2-20 


jedwabnych: 


po złr. 1:45 


115 najw. nowość na bluzki 


m aksamity patentów  „ ,„ , 
we wszelkich kolorach metr po złr. 1—, 1:35. 
n 46, 56, 80, 98 ct, złr. 1'20, 1:45, 280. 


n n n 


. metr ct. 88, 40 | Barchan na suknie . . . . . metr ct. 30, 35, 40 | Franc. Mode-Barchente . metr ot. 40, 45, 52 
. metr ct. 45 | Fekimo-Flancil . . . . . . . . . . metr ct. 40) | Barchan Ci êpe na suknie + „mak metr ot. 27 
"e 53 Flanellette desinó . . . . . . . . ., > sd | Różnego rodzaju barchany na ubrania metr ct, 40, 45 

»  „ 55| Lavn-Tennis-Flanell . . . . « « . | »„ n» 24| 48, 50, 62, 56 «M 


Na prowincyę wielki, ilustrowany dziennik mód, jakoteż osobne ka- 
talogi dywanów i kotar wysyłam na żądanie za darmo ! opłatnie. 


Pozwalam sobie zwrócić PT. Publiczności szczególną uwagę na niezmiernie obfity, jsk sobie to tylko wyobrazić można, bardzo wielki wybór nowos' i we wszystkich wyżej wymienionych ariykułach i prosić uprzejmie o 


zwiedzenie swego składu. 


Wydawca i odpowied.ialny redaktor Platon Kosteczk 


„p 


Z wysokim poważaniem de- ulemOQSSRTLET. 
T Fi EAPN OREZ s aial o rirau o, i e daie aaen a S a a a, 0: 


ZW" 4 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki, 


az $ 


